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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznani« 7 nurek 50 fen., w Państwie nie 
»ieckiózn i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio 
szeeh, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy’.

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-anstryackicgo należących orzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a en tury 
za których pośrednictwem (zobaez niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwTacąją się i niszczone belą.

Ajencje Dziennika Poznańskiego:

wie : * «J U 4

Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
, Jerusalemeratrasae 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendtnk“ Behren- 
llenein Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasen.tein A Vogler i Moase. — W Piesze-

Ot .

POZNAŃ, 3 maja.

... brak dzisiaj ani telegramów ani wiarogodnych niby 
jgucyj, rozrzuconych po najrozmaitszych pismach, 

11,0 o przebiegu rokowań między Rosyą a Anglią, 
bna nic więcćj powiedzieć nad to, co się powie-

54° orai co się powiedziało dawnićj. Wszystko o- 
*« iakby w znklęt^m kole, z którego wyjścia nie 

*I’kładv nie są zerwane, tak przynajmnićj z różnych 
K teczają, a'e napotykają na takie trudności, iż 

lXvm byłoby cudem, gdyby z nich wynikł rezul- 
a I waliiiający- Nagadano się, napisano, uadyploma- 

lA' o ryle, ie doprawdy nie wiedzieć, o co jeszcze
' judzić może. Anglia pragnie przedłożenia całego 

tu z San Stefano na przyszłym kongresie i żąda, 
y teu kongres ostateczną był instancyą w uregulo-

umu kwestyi wschodnićj na to zaś Rosya przystać nie 
. na^et i nie może, bo zgadzając się pozbawiałaby 

HU & przynajmnićj pozbawićby się mogła wszystkich od- 
** esionych dotjchczas korzyści, które ją nie mało ko- 

towab' ofiar. Tak stały rzeczy dawnićj, tak stoją i 
»,£ ¡win'- a jednym z licznych na to dowodów mowa, jaką 
; *1 «alosił angielski minister spraw wewnętrznych, Cross, 
“¡2 Prestonie w dniu 1 b. m., i świeży artykuł półurzędo- 

mo Journal de St. Pćtersbourg. jest niepra- 
iCgl|, tak między innemi mówił minister, że Anglia pod- 
K'^|egala Turcją do wojny. Wszystko, co Anglia czyni te- 
'c' ‘ u zmierza do utrzymania traktatów: Anglia nie odstę- 
ata aje od deklaracyi z r. 1871. Wszystkie rządy przyznały 
:ku,j uszność okólnikowi margrabiego Salisburego. Mówca 
“• P°* iprzecza dalćj, jakoby rząd odosobnioną prowadził po- 
,p,rłL tykę, rząd przeciwnie starał się porozumieć z wszy- 
‘bl kieini mocarstwami; ale przedłożono sobie pytanie, na 
i zda się zwołanie mocarstw na naradę, jeżeli podpisany 

zez nie traktat przez jedno z tych mocarstw może być 
3 zdarty. Wojny nie wywoła żaden akt Anglii; żądania 
lanie, gielskie nie upokarzają Rosyi, traktat z San Stefano 
~2H isi W calćj rozciągłości przyjść pod dyskusyą, ten lub 
posMi] artykuł traktatu może być obojętny, ale traktat w 

ojej rozciągłości jest zgubnym. Wszelka zmiana istnie- 
— ych traktatów wyjść powinna z obrad konferencyi 

ystkich mocarstw. Następnie zarzuca minister Cross 
ralnemu stronnictwu, że miało zawsze dla Rosyi i jćj 
tytucyi trudną do pojęcia sympatyą i tak kończy: 

ożeni irafimy przekonać Europę, świat a może i Rosyą, że 
»<’/ ktat z San -Stefano musi uledz zmianie. Konieczną 

t, ażeby traktat ten przedłożonym był na kongresie 
—— ;m dyskusyi; Anglia obchodzić się z nim będzie lo- 
[*2 lie, ale ma prawo żądania, ażeby go przedłożono. — 

duchu wręcz przeciwnym odzvwa się Journal de 
¡101 Pćtersbourg w artykule, w którym poddaje kry- 
ulę^ b mowę ministra Hardego, wygłoszoną w Bradford. 
ca ( dług organu rosyjskiego polityka angielska w trzech 

scala się kierunkach. Nasamprzód zajmował#, się in- 
• X 8»nii angielskiemi, następnie europejskiemi a potćm 
-—• mlmańskiemi. W kwestyi ważności traktatów tak pi­
ty (¡Journal de St. Pćtersbourg: Jeżeli za- 
ij dniijty przez sześć mocarstw traktat w ciągu 20 lat zo- 
! 7(. | przez jednego z kontrahentów do tego stopnia nad- 
¡pjfgżany, iż to oburza Europę, wtedy dla innych kon- 

pntów taka tylko pozostaje alternatywa: albo łączą 
w celu zmuszenia tego, który nie dotrzymał trakta- 
do wykonania swoich zobowiązań, albo nic nie robią 

" nie uważają się za związanych zobowiązaniami. Ro-

asr1 -----------
Tłumaczenie

•¡DZIEŁ PLATONA.
flot

, Tylko co ukazać się mający w handlu przekład 
■otagorasa Platonowego wyprawia tłumacz, że 

na ponowne zwiady, azali nie uda się za-Powiem,i. eizctn uie uua się za-
Okt ft? S'ln’^ niż dotąd °dn»śnych łaskawców, aby 
u la* °d 'at w‘e^u w rękopisach spoczywającą wa- 

UCzyn'ć w całości własnością myślącego ogółu. 
m atJ dwudziestu z okładem udało się autorowi z 

aęą gotowego ku wszelkim podobnego zakroju przed-
?C,om a D>6 możnością dotykalną tylko lecz i pra-

7 staro-poisko-pańską oceną jćj, śp. hr. Arnolda 
. Silte° na Lubostroniu, wydrukować aż cały I. 

isten11-le°'°neg0 tłumaczenia, które dosyć się podobało. 
z.ł Łs,, e. Jednakże nieprzyjazne zkądinąd okoliczności 

w mne strony kierujące umysły w kraju przewa- 
iy«łZa,n'®n’i może i drobniejszćj natury te i owe po- 
l ępity interes ku rzeczy do tego stopnia, że nawet

Zna'azł s’£ ochotny, któryby za co bądź 
tył dalszego nakładu pierwszego tłuma- 

ło fon21 e i Platona! Wieleby niechybnie poparło 
umjJ Czywistnienie przedsięwzięcia, gdyby ten i ów 

ze W Polsce no srerkn. nie ohc,v filo-jeszcze w Polsce po grecku, nie obcy filo 
badaniom a z sercem wolnćm od jakichbądź

ifczojV
>Bíedi¿ u“uaillom a z sercem wolnćm 

i i ał byj’ bajspokojnićj robotę rozebrawszy, wypowie- 
jako m26^0 warta — jako intencya, a czego takoż 

łety, Inaczoivj onanie intencji. Już z tego powodu byłaby 
PrzerlJv.Ż^an^ ^ka pomoc, że jednemu człowie­

ka ’ zar;i rać P^e^lad tylu tomów tak trudnego pi- 
Í ?ć aOłzem Podejmować zalecanie go, a w sposób, 
' '’Cznoście2°D^tny -^a calk°wicie obcćj na tych polach 
iDDe obow- .zadanie za wielkie; pominąwszy względy 
tte- •.. ^zkowe zajęcia pracownika, nie małe i nie
i 6fJyb

jes2c?e(^na^że wszelkie zapory przełamać zdolen, 
’ bodaiB 1 .czasu 1 sil dosyć ku zachętom pomie-

- <-i^hwaian^ le®zcze z niemi występować kwapił się, 
5 llJ Siecznie16 "Masnego towaru (jak mówi przysłowie) 

T° tćż JGg0, rozkupowi sprzyja. ...
.^^nienia ?le ai^c się oto na kilka tych wyrazów 
’ bybajmniśj °mu. z^a^° przypomnieć, nie ma tłu- 

J zamiaru kreślenia panegiryku ważności i

sya po trzykroć zawezwała mocarstwa, aby zmusiły 
Turcją do stósowania się do traktatów, ale Anglia 
sama tylko sprzeciwiła się temu. Kiedy konferencja ca­
rogrodzka do żadnego nie doprowadziła rezultatu, wolno 
więc wtedy było Rosyi wejść na drogę, którą jćj trady- 
cye wskazywały. Dzisiaj, kiedy w skutek wojny nowe 
prawa i nowe powstały obowiązki, przypominać dawniej­
sze zobowiązania — to przechodzi granice rozsądku. Je­
żeli minister Hardy utrzymuje, że traktat zawarty przez 
sześć mocarstw zastąpiony ma być traktatem, zawartym 
także przez sześć mocarstw, to Rosya temu się nie sprze- , 
ciwia, bo przecież pierwszćm była mocarstwem, żądaią- 
cćm zwołania kongresu, któremu sprzeciwiła się Anglia. 
System, którego broni Hardy, znaczyłby tyle, że już sa­
ma opozycja ze strony Anglii wystarcza, ażeby nie zmo­
dyfikowano traktatu, zawartego przez 6 mocarstw a zer­
wanego przez Turcyą, gdyby nawet inne mocarstwa żą­
dały jego rewizyi. Na taką niekonstytucyjną i nielegalną 
teoryą nie podobna się zgodzić.

Tak się mają rzeczy z owemi rokowaniami co do 
modyfikacyi traktatu z San Stefano i przyszłego kon­
gresu.

Nie lepićj powodzi się rokowaniom, jakie teraz roz­
począł jenerał Totleben z Portą o ewakuacją Szumli, 
Warny i Batutu i nie lepićj układom z admiralicyą an­
gielską co do równoczesnego cofnięcia wojsk z pobliża 
Carogrodu. W sprawie ewakuacyi wyżćj wspomnianych 
fortec nie przesłała wprawdzie Rosya żadnego ultimatum 
Porcie, jak piszą z Petersburga do T i m e s a — ale to 
pewna, że owa ewakuacya na nieznane jeszcze dokładnie 
natrafia trudności. Jenerał Totleben żąda, ażeby Turcy 
opuścili Szumię, Warnę i Batum, co naturalnie nastąpić 
tylko może na mocy traktatu z 3 marca. Ale na mocy 
tego samego traktatu dopomina się także Turcya, ażeby 
rosyjskie wojska opuściły te części Rumełii, które leżą 
po za granicami nowćj Bułgaryi. Formalnie ma Turcya 
racyą, że dopóty nie chce wykonać traktatu, dopóki i 
Rosya nie wypełni przyrzeczeń. Ależ czy może znowu 
jenerał Totleben opuścić stanowiska na około San Ste­
fano i w pobliżu Carogrodu, kiedy stanowiska te tyle 
są teraz ważne w obec postawy Anglii i w obec wzra­
stającego powstania w Rumelii ? Według P o 1 i t. C o r - 
respondenz miał jenerał Totleben przyrzec, że co­
fnie się na linią Czekmedje- Czataldja-Derkos, jeżeli Turcy 
opuszczą fortece. Linia ta jest jednakowoż tylko trochę 
więcej oddaloną linią obserwacyjną, kiedy natomiast Turcya 
żąda cofnięcia się aż po za Adyyanopol i LoelerBurga-. -- 
Jak się skończą te układy, trudno przewidzieć, tćm 
mnićj, że»Savfet pasza oświadcza stanowczo, iż Rosya nie 
stósuje się do traktatu z 3 marca. Do Batum wysłała Porta 
jenerałów brygady Osmana paszę i Nehada paszę, ale 
cel ich misyi nie jest podobno jasny. Jak widzimy, po­
łożenie głównej kwatery rosyjskićj coraz krytyczniejsze, 
to tćż powołano jenerała Totlebena w miejsce w. księcia 
Mikołaja, a to już dowodzi, że zanosi się na nowe star­
cie. Dwie siły zbrojne stoją naprzeciwko siebie a stoją 
tak blizko, że, według starego wyrażenia żołnierskiego, 
broń sama może wypalić i dać hasło do nieobliczonych 
wypadków.

Co do postawy Austryi nie odbieramy dzisiaj wa­
żniejszych wiadomości. W Austryi — piszą dzienniki — 
zanosi się na coś „realnego,“ coraz więcćj rozpowszechnia 
się przekonanie, że Austrya wkroczyć musi, ale dokąd 
ma wkroczyć, czy do Bośnii, czy do Serbii — o tćm 
nie łatwo się dowiedzieć. Jak utrzymuje N. W. Tage-

piękności utworów przełożonego przez siebie pisarza gre­
ckiego, jakkolwiek o jednćm i o drugićm coś wspomnieć 
zniewolony, ale sposobem jedynie pobieżnej wzmianki — 
dla godziwie zapominających przy tylu ciężkich troskach, 
które i na umysłach odbijają się tym ciężarem. . . .

Potrzeby zajęć filozoficznych dowodzić byłoby zby­
teczną wśród narodu nieco oświeconego tylko, cóż do­
piero poszczycić się mogącego wykształceniem znamieni- 
tćm już wtenczas, kiedy niejedni, dziś na świecznik wy­
niesieni, w cymeryjskich pomrokach jeszcze ponurzali 
swe duchy. Ale godzi się może ostrzedz, że kto się na 
taką przeszłość powoływać uprawniony, temu bodaj do 
twarzy, jakby zaparłszy się jćj, wiązać do zawodu po­
ziomu czcicieli okolicznych. Jeszcześmy, sądzę, do tego 
stopnia nie spętani położeniem nie od nas zależnem’ 
abyśmy w całej swobodzie na przestrzeniach ducha po­
ruszać się nie mogli. A kiedy tak jest, słuchać tylko 
istotnych tego ducha, że tak powiem, nawoływań i być 
im posłusznymi! Zaprawdę, nie popędzają one ku namię- 
tno-wyłącznym wysileniom przedsięwzięć czysto mate- 
ryalnych, lecz jeśli więcćj ku nim niż było dotychczas 
zwracają, to na to jedynie, aby zabezpieczyć z pod stóp 
usuwający się grunt namacalnćj samoistności; nie na to, 
aby w tym gruncie zakopać się całćm jestestwem. — 
Przeciwnie, w niebo patrzeć nie tracąc ziemi pod sobą, 
a zkąd początek, tam nąjdostojniejszemi natury ludzkićj 
prądami sięgać, tam żyć naczelnie, ztamtąd kierunek 
ziemskich wytężeń czerpać nakazuje duch ten.

Uprawa filozofii, jak potrzebą ducha ludzkiego z przy­
rodzenia pobudzana, tak w przyzwoitych granicach pie­
lęgnowana, nieodzownśm jest zajęciem umysłu otoczonego 
zewsząd, zagadkami, których rozwikłania szukać nie 
mnićj silnćm party pragnieniem. Atoli pominąwszy te 
głębsze pobudki, oddziaływa zajęcie się badaniem naj­
wznioślejszych ciekawości ludzkićj zagadnień jak najko- 
rzystnićj na język. Zmuszony na każdćj stopie rozbie­
rać każdą myśl roztrząsaną we wszystkich jćj składach, 
badacz filozoficzny zniewolony jest tćm samćm najdro­
bniejsze jej włókna determinować wyrazem, gdy jedno 
od drugiego w objawie nieodłączne jak dusza od ciała 
w przedmiotowym człowieku. Ta zaś konieczność zmu­
sza do ścisłości, która nagradza znoje niekiedy nie małe 
utworem własnych rodzinnych oznaczeń pojęć, niejasnych, 
jeśli nie błędnych nawet dotąd, dopókiśmy je w zapoży­
czanych od obcych przechowywali w umyśle słowach, 
zakończeniem chyba jedno albo (a nieraz niezręcznćm) 
wnętrznćm samogłosek przechyleniem przypominających 
polskość.

blatt, wątpliwości nie podlega, że Rosya koncentruje 
srmią pod Bukaresztem i nad granicą siedmiogrodzką. 
Z tegoby wynikało zdaniem pomienionego pisma, że 
Austrya mimo przyjaznych stosunków, w jakich pozo­
staje z gabinetem petersburgskim, zmuszoną będzie do 
fzedsię w zięcia wojennych środków ostrożności. Jak się 
zaaje — tak kończy Neues Wiener Tageblatt, 
korpus austry3cki stanie nad granicą siedmiogrodzką.

W kwestyi wystawy paryzkićj nie odbieramy do tój 
ísvili dalszych doniesień. Wszystkie pisma francuzkie 
iduo.-zą polityczne znaczenie wystawy, z pism zaś nie- 
lieckich jedyna tylko Frankfurter Ztg., nie szczę- 
¡j przy tćj sposobności słusznych zarzutów Niemcom, 
tóre jcdynćm są mocarstwem, dla którego wystawa obo­

jętną Uwagi Frankfurter Ztg. podajemy poniżćj.
Dzisiaj dzień 3go maja, dzień pamiętny w historyi 

tiaszćj, bo świadczący, że byliśmy na drodze odrodzenia 
i liczylibyśmy się do rzędu mocarstw europejskich, gdyby 
nie zaborcza polityka państw ościennych. Skutki tćj 

;ubnćj polityki może dzisiaj widoczniejsze niż kiedykol- 
iek — to tćż tćm większą żywić możemy nadzieję w
rodzenie nasze.

Wiadomości urzędowe.
Król, nadal emerytowanemu nadinspektorowi celnemu. 

Karolowi Juliuszowi Grotthelfowi Glaubitz’owi w Strzałko 
wie tytuł radzcy poborowego.

Lwów, 1 maja.
(Obchód rocznicy 3 maja.)

(T) Uroczyście będzie tu obchodzona rocznica 3 
maja. Wspominałem już o tćm, że kółko patryotów 
zamierza obchód taki urządzić. Otóż zamiar przyjdzie 
do skutku, jeżeli w chwili ostatnićj nie będzie dany z 
..góry“ władzom tutejszym tak zwany u nas „Wink.“ 
Dotjchczas ze strony c. k. rządu przeszkód żadnych nie 
,nJ. Program obchodu jest następujący: Rano o godzi- 
,aJ*( fi grać -będzie kapela „Harmonii“ po głównych lili- 
cacii miasta pobudkę. Równocześnie członkowie komi­
tetu urządzającego obchód przyjmować będą na dworcu 
kolejowym mających na obchód przybyć ze Stanisławowa 
gości pod przewodnictwem swego tyle zasłużonego bur­
mistrza p. Ignacego Kamińskiego, który wziął i tu ini­
cjatywę w urządzeniu tćj wycieczki do Lwowa. Z gośćmi 
stanisławowskimi przybędzie tamtejsza straż ochotnicza 
ogniowa i tamtejsza „Harmonia.“ O godzinie 10 odbę­
dzie się uroczyste nabożeństwo w kościele 00. Domini­
kanów. Po południu pochód na kopiec Unii i roboty 
około dalszego sypania go przy muzyce „Harmonii“ do 
wieczora. O godzinie 8 wieczorem zebranie w sali ratu- 
szowćj. Wieczorek (na wzór urządzanych corocznie na 
cześć Mickiewicza) zagai poseł dr. Smolka. Akade­
mik p. Zimerman będzie miał następnie odczyt o 3 maju. 
Pau Marek grać będzie na fortepianie, pp. Muler (wy­
stępujący obecnie jako gość w operze tutejszćj) i Za­
krzewski śpiewać będą, jeden z akademików wygłosi

Słusznie bronimy jak twierdzy nieprzyjacielem opa- 
sanćj do koła tego ojczystego, drogiego języka; ale czy 
tćż jasno wyrozumowaliśmy już co to znaczy? Cokol- 
wiekbądź, nie może skutecznie bronić świętej spuścizny 
ni broni jćj istotnie, kto nie dba przedewszystkićm o 
to, ażeby cokolwiek myśli się w narodzie, to myślano 
kształtem własnym w najskrupulatniejszćm wy­
razu znaczeniu. Tysiące tymczasem rozpanoszą się w 
tćj samorodnćj, dzielnćj naszćj mowie wyrazów zagrani­
cznych, które łatwo zastąpić swemi, byle nieco pomyśleć 
zawsze nad tćm, co się komu powiedzieć pragnie. Zdro­
żne zaniedbanie się ale i pewna lekkość, toż bodaj nie 
jakby zatrwożenie się, aby rzeczywiście ten ktoś nastra­
szający się zuchwale nie był wyższym od nas — te 
sprawiają, że nie tylko nie wyrzucamy niepotrzebnych z 
języka przybyszów, ale jeszcze zwracamy do niego te, 
których,zdawało się, pozbył. Zamiast stronniczość 
jalubił nawet śp. Lucyan Siemieński partyjność, i 
nuże hula po pismach ten intruz z wielu innemi kapry­
sem odwołanemi z wygnania. A nadto kazimy tło ję­
zyka, jakie mu naród" pod przewodem znakomitych pi- 
sarzów wyrobił przez wieki. Drobnostką to np. że ktoś 
zamiast mówić: „Ogród, w którego obrębie“ i t. d. 
powie: „Ogród, w obrębie którego,“ jak Francuzi z 
wielu względów stawiają; ale legion takich pojedyńczych 
drobnostek przestaje być drobnostką, bo wypacza samo- 
istność podstawy, którą przecież każda mowa mieć po­
winna.

Otóż wszystko to są zawinienia nie małćj wagi, — 
wszakże przy najzacniejszych poczuciacb, dzięki Bogu, 
charakterem jeszcze tego samego narodu, który niegdyś 
szedł odrzucać z dzielnic europejskićj wolności ducha 
wtłaczającego się do nich przedstawiciela martwości jego — 
przy niezmienionych więc szlachetnych popędach zawi­
nienia owe mogą tylko być skutkiem niezastanowienia, 
niebaczności w krainach myśli, którym zabieżeć jednak 
bodajnie jedynie zdolne zajęcie jćj na prawdę tego roz­
miaru i kształtu, jakiemi zaprzątał się wielki umysł 
Platona.

A zatćm tak dla pomocy tych, co się studyom filo­
zofii poświęcili, aby przez prac swych wyniki użyteczny­
mi być ziomkdm, pożądane tylko może być spolszczenie 
pism największego tćj umiejętności przedstawiciela w 
świecie starożytnym; jako i ze względu na język ojczysty 
nie małe obiecuje, jak widzimy, korzyści odnowione pie­
lęgnowanie zaniedbanćj u nas dziś, bodaj nie modą zno­
wu głównie, jak tyle innych a niewyrozumowanych no­
wości, nauki, hetmaniącćj innym.

wiersz p. Duchińskićj a dr. Kamiński zakończy obchód 
stósownem przemówieniem. Miał przemawiać jeszcze 
Kornel Ujejski, zmuszony jednak był wyjechać wczoraj 
do Wiednia. Taki jest program obchodu, którego je­
dnakże zrealizowanie zawisło jeszcze od wielu okoliczno­
ści a po części i od pogody.

Sprawa wschodnia.
Dzisiaj, dnia 3 maja ubiega termin dany przez Ro­

syą Turcyi do opuszczenia Szumli, Warny i Batumu. 
Rosyanie po kilkakroć nacierali już na W. Portę, aby 
rozkazała co rychło wojskom swoim wydanie tych wa­
rowni, Porta jednak zwlekała pod najrozmaitszemi po­
zorami, jak gdyby oczekiwała wypadków, które pozwolą 
jćj wywinąć się od spełnienia tak uciążliwego warunku. 
To okrętów do przewiezienia wojska nie było, to brakło 
koni do zawiezienia dział do portu. Teraz co do Batu­
mu tłumaczą się, iż uzbrojonych 15,000 Łazów opano­
wało Batum i Derwiszowi paszy nie pozwalają wycofać 
wojsk i dział. Z Warny wojska tureckie wyjść nie mo­
gły, dopókąd przez Warnę nie cofnie się załoga z Szumli. 
Z Szumii zaś nie mogli cofnąć się Turcy, bo kolćj do 
Warny zniszczona, więc trzeba ją było pierwćj napra­
wić, zniszczone mosty kolejowe pobudować, aby wojsko 
i materyał wojenny przewieźć można. Teraz nareszcie 
naprawiono już tę kolćj, pobudowano żelazne mosty, lecz 
nowa pokazała się trudność: Nie nadszedł jeszcze z se- 
raskieratu rozkaz opuszczenia Szumli. Oto, co donoszą 
do Tagblattu:

„Gdy ostatniego piątku (t. j. 26 kwietnia) z pole­
cenia jenerała Wanowskiego cesarski adjutant przyboczny 
Szeremietew, pod dosyć silną eskortą konnicy, wyjecha­
wszy z Rasgradu przybył pod wysunięty przed Szumią 
fort Strandzę, strzał dano sygnałowy, aby się zatrzymał. 
I dowiedział się wkrótce, że Rosyanom do fortecy zbliżać 
się nie wolno. Poczćm pojawił się pułk konnicy tureckićj 
a przed nim liczna straż przednia z konnych Czerkiesów 
złożona, która go dalekiemi drogami aż pod działa pół­
nocnego fortu Bolaniku sprowadziła. Tam eskorta adju- 
tanta przybocznego carskiego musiała pozostać pod silną 
strażą w pobliżu tatarskićj gospody a jemu zawiązano 
oczy i wprowadzono ko do konaku komendanta Szumli 
Fflaly paszy. Tao oświadczył mu, iż dotąd nie otrzymał 
żadnego, jakiegokolwiek rozkazu opuszczenia Szumli i 
dotąd wszystko, nawet 300 dział artyleryi fortecznćj 
znajduje się na dawnych pozycyach. Fazly pasza rosyj­
skiemu sztabowcowi nie pozwolił obejrzeć fortecy. Zre­
sztą nadmienił mu, że gdyby nawet rozkaz opuszczenia 
fortecy nadszedł, to do wykonania tego rozkazu potrze­
bowałby najmnićj dwa tygodnie. W sobotę (t. j. 27 
kwietnia) wrócił Szeremietew, nic nie wskórawszy, do 
Rasgradu.“

Dopićro po tćm zajściu w. ks. Mikołaj postawił ro­
dzaj ultimatum Turcyi wydania Szumli, Warny i Batu­
mu w pięciu dniach w ręce rosyjskie, w przeciwnym ra­
zie wojska rosyjskie zmuszą Portę do wydania tych 
fortec. W odpowiedzi Savfet pasza wysłał notę do Pe­
tersburga, przedstawiając, że gdy Rosya nie wykonała 
dotąd traktatu sau-stefańskiego, mianowicie nie wycofała 
swych wojsk z pobliża Carogrodu po za granice Nowej 
Bułgaryi, tj. po za Adryanopol, i nie wypuściła na wol-

Nakoniec tę jeszcze domieszcza prośbę tłumacz, już 
samćj rękodzielnej, że tak powiem, strony pracy rze­
mieślnika dotyczącćj, aby nasamprzód gruntownićj, jak do­
tychczas bywało, raczyli zajmować się takową panowie 
krytycy a mianowicie, aby, chwaląc czy potępiając, od­
nośne sądy dowodami popierali. Wyroki zwłaszcza ogó- 
łowo, jak zwykle, wypowiadane z trójnoga bez jakiego- 
bądź utwierdzenia, mogą być najsprawiedliwsze a prze­
cież nie przekonywać tego, który je robotą swoją wy­
wołał, jeżeli, jakbądź krótko, byle wyraźnie, nie wy- 
łuszczają, dla czego? Krytykujący widział się do nich 
zniewolonym. Tłumacz z najżywszą wdzięcznością przyj- 
mie, choćby i najostrzejszą byle uzasadnioną pou- 
kę, o którą mu zaprawdę jedynie chodziło, gdy nie prze­
ceniał nigdy sił skromnych, lubo dobrze świadomy ogro­
mu trudności. Nie jedno też i ze strony sędziów nie­
chętnych, bo z takimi przeważnie rozpierać mu się 
przychodziło, uprościłoby się, gdyby nie lekceważyli 
aksyomatu, iż chcąc, jak należy, rozbierać pracę przełożoną 
z jednego języka na drugi, koniecznie znać należy i je­
den i drugi język. Mianowicie co do poetów, warunek 
to nićzćm uchylić się nie dający. Można przy talencie, 
jakim np. odznaczał się śp. Lucyan Siemieński, wielce 
pokaźnie przerobić greckiego Homera na taki polski poemat, 
jaki (może dziś wyłącznie) podobać się zdolen publiczności, 
przywykłćj znajdować poezyą w wymoderowanćj dykcyi dni 
obecnych a oddźwiękującćj po każdych trzynastu zgło­
skach równobrzmiennemi rymy! Ale kto" z oryginału 
zna Odysseję, zaczćm prawowite jćj piękności — ten nie 
podpisze placetu poeto-znawców, choćby się poklaskiem 
najdroższćj zkądinąd i nam publiki jak najrozleglćj za­
stawiali. Z prozą łatwiejsza nieco, że tu chodzi wię­
cćj o rzetelność myśli, oraz o ścisłość formy, do któ- 
rćj wyrozumienia objęcie tego, co śpiewał wieszcz sta­
rożytny także i uczuciem, — z najściślejszego prze­
jęcia się treścią wyrazów wyczerpniętćm, — nie­
odzowne. A ponieważ u nas te prace w zawiązkach 
dopićro, wystarczy prawie ku chwilowćj potrzebie zda­
nie choć luźne o języku przekładowym tylko, byłe szcze­
rze wypowiedziane. Kładę nacisk na to szczerze, bo 
nie mało mam dowodów w ręku, jak znamienitym na­
wet recenzentom nie o to, co? ale kto? pisał — cho­
dzi nieraz. Tłumaczowi niedawnemu Teriklesa Plu- 
tarchowego zarzucono w Przeglądzie Polskim 
skłanianie się ku archaizmom. W dodatku do dawniej­
szych niesłuszności, — jakie wytknęła między innemi 
Wierszowana podróż itd. (Tam — cobądź. Po­
znań, 1877.), — nowy ten, wedle rozumienia tłumącza.



ność jeńców tureckich, chociaż to wszystko w dwóch ty­
godniach po ratyfikacyi pokoju, tj. do 17 marca uczynić 
miała, to nie może żądać od Turcyi, aby wydała .te 
fortece.

Co zrobią Rosyanie? Czy będą zdobywali te twier­
dze lub czy zechcą zmusić W. Portę przez zajęcie Ca- 
rogrodu do powolności? W każdym razie na odpowiedź 
w tój mierze nie długo prawdopodobnie przyjdzie nam 
czekać.

Szumią zajętą jest obecnie przez 36 batalionów ni- 
zamów, redyfów i strzelców. Stan obronny składa się 
ze 140 armat Krupa i 180 armat z przodu nabijanych 
najcięższego kalibru. Liczba znajdujących się w Szumli 
Czerkiesów wynosi do 8000, zbiegów zaś zdolnych do 
noszenia broni prawie 20,000. Forteca jest doskonale 
zaopatrzona w żywność, przy tśm wciąż świeże zapasy 
otrzymuje z Warny. Znajduje się tu również 3000 zbie­
gów bułgarskich, którzy schronili się przed spisem woj­
skowym w Nowój Bułgaryi. Używają ich tu do robót 
iortecznych. ____

Sprawa wychodźców bośniackich coraz 
żywsze znajduje echo w prasie austryackiój. Oficyalny 
Fremdenblatt oświadcza, że sprawa ta musi być 
jak najspiesznićj rozstrzygniętą, gdyż kredyt uchwalony 
na utrzymanie wychodźców ustał. Porta musi dać rę­
kojmią, że zapewni poddanym chrześciańskim, którzy 
dotychczas znajdowali w Austryi przytułek, byt odpo­
wiedni godności ludzkiej, inaczój howiem musiano by 
ich odprowadzić do domu pod opieką sił 
zbrojnych austryackich. Tego wymagają zarówno 
interesa Austro-Węgier, jak ludzkość i cywilizacya.

Tagblatt zamieszcza wiadomość z Zagrzebia, 
wedle którój dawniejszy prezes namiestnictwa w Dalma- 
cyi, Fluck, ma się udać niebawem w charakterze urzę­
dowym do Dalmacyi.

Z Wiednia donoszą, że wszystkie pogłoski o uru­
chomieniu wojsk austro-węgierskich są fałszywe. 
W doniesieniach o ważnych rokowaniach gabinetu wie­
deńskiego z W. Portą tyle tylko jest prawdy, że p o r o­
zumiano się w sprawie powrotu wygnań­
ców bośniackich. Gdyby nastąpiło częściowe uru­
chomienie to jedynie w tym razie, gdyby okazało się 
niezbędnćm dla wykonania zupełnćj repatryacyi wy­
gnańców.

Daily Telegraph opiera się przy dawmejszem 
swojem doniesieniu, że Austrya porozumiała się z Rosyą 
i zamierza przedsięwziąć w krótkim czasie mobilizacyą 
i militarną okupacyą Bośnii. Toż samo Neue freie 
P r e s s e donosi o blizkićm zajęciu Bośnii i Ilercogo- 
winy przez wojska austryackie — a do Pester 
Lloyda telegrafują z Wiednia, że jenerał Rodicz został 
stanowczo przeznaczony na komendanta wojsk okupacyj- 
cych i że mu ma być dodany do boku komisarz cywilny 
z całym zastępem urzędników administracyjnych. — Je­
den z dzienników tak przedstawia rzecz tę:

Za pozór do okupacyi ma służyć eskortowanie emi­
grantów bośniackich, który w liczbie około 200,000 głów 
schronili się na terytoryum austryackie przed okropno­
ściami wojny i byli tu utrzymywani kosztem państwa. 
Z końcem kwietnia ustają udzielane im zapomogi, gdy 
tymczasem nie chcą ruszyć się z Austryi, oświadczając, 
że nie mają po co wracać do domu, gdzie chaty ich leżą 
w gruzach, a pola nie są poobsiewane. . Jeżeli przeto 
mają umierać z głodu, to umrą w Austryi. — Gdy zaś 
rząd turecki oświadczył, że obecny stan finansów pań- 
swa otomańskiego nie pozwala mu dawać powracającym 
do domu emigrantom bośniackim zaliczki na koszta od-
l>vi<łowetnia i na kupnu iiQ.oicni£łtj V/i^C postanowił
rząd austryacki chociażby z użyciem przemocy wyrugo­
wać tych biedaków z zgranie państwa. A że po doko­
naniu tój operacyi eskortujące emigrantów wojska cokol­
wiek dłużój może zatrzymają się w Bośnii — to stanie 
się tylko przypadkiem, bez złego zamiaru. . . Słowem, 
wszystkie dzienniki zapowiadają zgodnie, że okupacya 
Bośnii i Hercogowiny najdalój w przyszłym tygodniu 
przyjdzie do skutku.

O uzbrojeniach angielskich na Malcie piszą z La 
Valleta pod dniem 25 b. m.: W tój chwili zajmują się 
tutaj przygotowaniami na przyjęcie wojsk indyjskich. 
Z Indyów wschodnich oczekują 12,000 wojska a zwła­
szcza 4 pułki kawaleryi, 4 pułki piechoty, 2 baterye ar- 
tyleryi i 4 kompanie inżynieryi. Dwóch wyższych ofice­
rów z Kalkuty przybyło już tutaj w charakterze kwa­
termistrzów. Spodziewanym jest tutaj wkrótce jenerał

nieuzasadniony przycinek pisma, powagę mają­
cego w pośród tych wielu, którychby zaciekawić pragnął 
dla literatury starogreckiój, spowodował go do reklama- 
cyi, którą po długich korowodach przez połowę wydru­
kować nareszcie przyrzeczono a którój następnie n i e 
wydrukowano 1 Tak samo odrzuciło Ateneum war­
szawskie pomieszczenie długiej rozprawy tłumacza Odys- 
sei ostrowskiój, w obronie tójże, jako swojój własności 
najprzód, ale jużcić wj drugim a raczej najpierwszym 
względzie, w obronie rzeczy napisanój. Ta samodzier- 
czość redakcyi pewnych w obec wieku a deklamacyi, u 
nas od wieków ciągnących się, owolnóm dla ka­
żdego słowie w kole ludzi wolnych — 
oburzałaby, gdyby w myślącym głębiój czasami rzewne­
go raczój nie obudzała uczucia... Jeżelić kto nie myśli 
tak, jak wy, panowie, to mu to wypowiedzcie również 
głośno, ale nie zadławiajcie w zarodku dyskusyi, ile o 
materyach, które także mogą mieć swoje znaczenie! Wy 
się uśmiechacie na urojenia filologiczne, ale pozwólcie i 
innym przypatrzeć się tym uwidzeniom, które między 
innemi upierają się przy tóm, iż zapoznanie się z u m y- 
słowością grecką jest to zapoznanie się 
zobjawem ducha ludzkiego wnajpotę- 
żniejszój dobie jego dziejowego rozwoju; 
że więc takie zagłębienie się umysłów o- 
ści naszój zwłaszcza wtamtój tylko ar- 
cy p o żą d a n ó m dl a ty ch b y ć może, którzy 
dotąd bodaj zanadto za rydwanem in­
nych powłóczyć się dozwalali!... A pozwa­
lali, mocium dzieju, jak Pan Michał Rębajło, olbrzymiój 
postawy, co w obec drobniutkiój, lecz rezolutnej swój 
Imości — przytomność traci. Fe, Panie Michale, maru­
dzi mu każdorazowo sąsiad Jupanos; azaliż cię nie srom 
strachać się baby, coś Muzułmanów dławił i dławiłbyś 
jeszcze jak muchy — ? — Gdybym twoje książki czy­
tał? Przesady było nieco dawniój w śmiałych owych 
twierdzeniach o Zachodzie, schodzącym do Oceanu; ale 
żeś odmówił naszemu szczepowi młodości, w którą do- 
pióro wstąpił — także byłoby nie do stroju orzeczeniem 
podobno! Usamowolnienia duchowego brak mu; lecz to 
sam sobie stworzyć jedynie może. — A więc zamykać 
wrota pism tym, co zgłaszają się do nich z przedstawie­
niami ku temu, po swojemu pojętemi? — Nie uchodzi! 
powtarza do znudzenia cień — osoba w jednój z kome- 
dyi Aleksandra Fredry, ale powtarza — jak najtrafniej!

Ross. Tutejsi i zagraniczni liweranci mięsa otrzymali 
rozkaz, by powiększyli tutejsze depot bydła o 2 tysiące 
sztuk. Zakupują również ogromne zapasy zboża. Pie­
karnie wojskowe pracują dniem i nocą. Prócz tego nad­
chodzą bezustannie z Anglii znaczne zapasy bulionu i 
konserwów dla armii a ogromne magazyny zapchane są 
literalnie skrzyniami z puszkami konserwów. Zakupują 
również w całój okolicy muły.

Fregata „Salamis“ przybyła z Fiumy z torpedami 
i odpłynęła do Carogrodu. Pancerniki „Monarcha“ i 
„Invincible“ odpłynęły na Wschód dla wzmocnienia tam- 
tejszój floty.

Dzienniki londyńskie przynoszą pod rubryką : „Przy­
gotowania wojenne“ cały szereg wiadomości: Drugi 
korpus ma być bezzwłocznie sformowany a wszystkie 
jego bataliony mają być postawione na stopie wojennój. 
Wydany już został rozkaz, aby wszystkie bataliony bry­
gady gwardyi podniesione zostały do tysiąca ludzi. W 
ministerstwie marynarki ruch panuje ogromny. Z Ply­
mouth donoszą, że naprawiają tam i przygotowują z po­
spiechem okręta pierwszój rezerwy do czynnój służby; 
ukończoną tóż już została potrzebna maszynerya dla 
zmobilizowania rezerwy floty. Słowem we wszystkich 
zakątkach panuje ruch gorączkowy. Admirał Hornby, 
dowódzca floty na morzu Marmora zakazał swym pod-, 
władnym jak najsurowiój wspominać w listach wysyła­
nych do Anglii o położeniu różnych okrętów, o ruchach 
i zaściach na pokładzie.

Bruksela, 1 maja. Tutejszy Nord podnosi, 
że Anglia chce bezwzględnie wojny i niezachwianie do 
niój dąży. Królowa Wiktorya jest najgorliwszą zwolen­
niczką akcyi wojennój. Niedawno dziękowała królowa 
w bardzo żywych wyrazach Wiliamsowi za ofiarowaną 
jój kompozycyą pieśni bojowój antirosyjskiój.

dniach do Petersburga dla zaniesienia prośby do cara 
Aleksandra o przyłączenie Pirotu i Wranji do Serbii.

W dziennikach zagranicznych znajdujemy następu­
jące depesze:

Lwów, 1 maja. Z Czerniowiec donoszą, że z po­
lecenia dyrekcyi kolei lwowsko czerniowieckiój przestano 
puszczać wagony osobowe i towarowe przez Suczawę na 
linie rumuńskie; w Ickanach odbywa się przeładowywa­
nie. Zamożni Rumuni opuszczają kraj.

Praga, 1 maja. Bohemia donosi, że Szwe- 
cya i Norwegia postanowiły utrzymać na wypadek wojny 
jak najściślejszą neutralność i poleciły swoim przedsta­
wicielom za granicą, aby zaprzeczyli wszystkim pogło­
skom, jakie obiegały w ostatnich czasach o wojowniczój 
postawie Szwecyi i Norwegii.

Paryż, 1 maja. Naczelna komenda w San Ste- 
fano otrzymała rozkaz unikania wszelkiego zatargu. — 
Rząd angielski płaci ochotnikom swym żołd trzymie­
sięczny.

Londyn, 1 maja. Times donosi: Totleben u- 
waża wojnę za nieuniknioną. Tajemnicze przybycie pa­
rowca hamburgskiego „Cimbria“ do Maine (w Ameryce) 
z 663 Rosyanami pod dowództwem oficera rosyjskiego 
wielkie tutaj zrobiło wrażenie. Wedle ogólnego zdania 
armia turecka pod Carogrodem jest silniejszą i lepiój 
zorganizowaną niż przypuszczano.

Carogród, 1 maja. Reuf pasza został miano­
wany komendantem Warny.

NIEMCY.
par-

Parowiec „Cimbria“, o którego tajemniczój misyi 
donosiły w tych dniach telegramy, ma przeznaczenie, jak 
w Londynie nie bez podstawy utrzymują, do Spokojnego 
Oceanu, celem wzmocnienia tam czterech rosyjskich pa­
rowców wojennych, broniących posiadłości rosyjskich, 
znajdujących się przy Spokojnym Oceanie. W razie wojny 
odegrałby parowiec ten wielką rolę, ścigając angielskie 
okręty handlowe na wodach pomiędzy zachodnióm wy­
brzeżem południowój Ameryki, Kalifornii, Australii,] Ja­
ponii i Chin. Parowiec „Cimbria“ znanym jest z szyb­
kiego swego biegu i swego czasu odbył podróż z Nowe­
go Jorku do Southampton w 8 dni i 22 godzin. Mało- 
jest okrętów, któreby zdołały go dogonić. Ta właśnie 
okoliczność zwróciła na siebie uwagę londyńskich kół 
rządowych, które utrzymują na pewno, że „Cimbria“ nie 
może mieć innego przeznacznia, jak odegrania w razie 
wojny tój samój roli, co „Alabama“ w wojnie amery- 
k&nsKió’

Wiedeń, 1 maja. DoWienerAbendpost 
donoszą z Petersburga: Rosya zakupiła w Ameryce trzy 
statki do służby krążniczój a oprócz tego zawarła kon­
trakt, wedle którego ma być w ciągu miesiąca 10 takich 
przygotowanych statków.

Petersburg, lmaja. Wiadomość nadesłana z 
Ameryki o przybyciu tam okrętu „Cimbria“ jest jenS 
potwierdzeniem faktu, o którym donoszono z Kronszta­
du, iż 18 kwietnia odpłynęło z Rewia do Ameryki 600 
marynarzy i 20 oficerów, mających stanowić załogę okrę­
tów krążniczych a zakupionych w Ameryce.

Kronsztadt, 1 maja. Komendantami eskadry 
przeznaczonćj dla obrony wybrzeży morza Bałtyckiego, 
będą admirali Butakow, Skot i Stecenkow.

T
Powstanie Mahometan.

Według depesz prywatnych powstanie mahometan 
przybrało tak ogromne rozmiary, że wszelkie o nióm do­
niesienia pozostają znacznie w tyle po za rzeczywistością, 
Cała ludność męzka muzułmańska w prowincyach, zaję­
tych przez Rosyan, stoi pod bronią i znajduje oparcie w 
twierdzy tureckiój Szumli. Powstańcy zaopatrzeni są we 
wszystko i staczają codziennie krwawe z Rosyanami u- 
tarczki. Korespondent adryanopolski wiedeńskiego T a g- 
blattu donosi, że powstańcy odnieśli w dniach ostatnich 
tak znaczne korzyści, że pozycya rosyjska pod San Ste- 
fano, która i bez tego jest nieszczególną, została mocno 
zagrożoną. — Rosya wysyła ze wszystkich stron bardzo 
liczne wojska przeciw powstańcom. Nie tylko wszystkie 
wojska adryanopolskie ruszyły przeciw powstańcom ale i 
z San Stefano, Tirnowy, z Razgradu, z Plewny, z Osman- 
Bazaru, z Zofii i z Kawalli nad morzem Egejskióm. 
I wojska serbskie mają być przeciw nim użyte.

W Carogrodzie wojska tureckie i cała ludność pa­
łają żądzą przyjścia w pomoc powstaniu i uderzenia na 
Rosyan. Powodzenie powstańców entuzyazmuje wojsko 
i ludność.

Carogród, 1 maja. (Telegram wied. F r e m 
d e n b 1 a 11 u.) Wysłane przeciw powstańcom w górach 
Rhodope wojska otrzymały kontrrozkaz i posunęły się 
ku rzece Wardar celem powstrzymania Greków z Mace­
donii od przyłączenia się do powstania. — Wojska ro­
syjskie, które maszerowały z Adryanopola do Filipopola, 
zetknęły się pod Usundżowo, na zachód od Hermanli, z 
oddziałem powstańców, który pobiły i odparły w kierun­
ku południowym. Wdzłuż kolei Adryanopol-Dedagacz 
ustawiono straże dla strzeżenia kolei.

Korespondent carogrodzki do Koln. Z t g. pisze o 
tym zbrojnym ruchu:

Zarodek dzisiejszego powstania dał się już dostrzedz 
w zeszłym miesiącu, gdy w okolicy Ortakoi powstały 
drobne utarczki między Pomakami a Rosyanami. Nikt 
jednak nie przywięzywał do nich większój wagi. Gdy 
jednak niedawno Bułgarzy złupili dwie wsie, zamieszkałe 
przez Pomaków i uprowadzili przytóm kilka kobiet, 
wznieciła tlejąca iskra straszny pożar. Dnia 14 kwietnia 
przyszło do starcia między kozakami a muzułmanami w 
Selbukrun pod Czirmenem. Na wiadomość o tśm wy­
słano z Adryanopola, Mustafa-Paszy i Demotyki 6—7000 
ludzi; na południe, w kierunku Gumurdjni wysłano pó- 
źniój z Demotyki 13,000 wojska. Dnia 18 kwietnia 
miało miejsce krwawe spotkanie pod Sułtanyeri, przy- 
czśm Rosyanie tyle stracili żołnierzy, że komendant De­
motyki prosił o posiłki, które zostały mu tóż wysłane 
dnia 19 z. m. z Adryanopola.

Dla Rosyhn — pisze dalśj korespondent — jest 
rzeczą niezmiernój wagi stłumienie powstania przed ze­
braniem się kongresu. Jakiśm bowiem czołem mogłaby 
proponować Europie utworzenie księstwa bułgarskiego, 
gdy właśnie cała południowa Bułgarya nie chce nic sły­
szeć o rzekomóm dobrodziejstwie! Rosyanie usiłują o- 
becnie werbować między Bułgarami ochotników dla uży­
cia ich przeciw Pomakom. Własnych bowiem żołnierzy 
muszą oszczędzać na wypadek wojny z Anglią.

5K Serbii.
Z Białogrodu donoszą pod dniem 30go b. m., 

stojące tam bataliony wojska stałego miały wymaszero- 
1 maja do Leskowaczu. Z Rosyi przybył kuryer,

że

wac
który przywiózł 90 tysięcy imperyałów. Do Białogrodu 
przybyła deputacya z Pirotu i Wranji i udaje się w tych

tni

cywilizowanego i półcywilizowanego świata. ę2... 
zgodny sąd jego nie orzeknie: „Niemieckie cr 
ma już odwagi do brania udziału w międ; 
wystawie i samo uważa się za niezdolne do m; 
dowój przemysłowój konkurencyi.“ Trzymanie 
z dala od wystawy wyzyskanóm będzie przez 
stwa, bo nikt temu nie uwierzy, aby naród 
dawno temu otrzymał 5000 milionów kontrybi 
jennój, nie mógł ofiarować 10 milionów na cele 
zacyjne. Od chwili ogłoszenia uchwały nie, 
rządu zagraniczni przemysłowcy, współubiegaj 
nami o lepszą na różnych polach, podwoili swe 
aby nas zupełnie wyprzeć. Feldmarszałek A{oj; 
wiedział, że cesarstwo niemieckie od czasu s 
rżenia nie zyskało sobie wielkiój miłości za 
Jeżeli przeto, jak pewien francuzki dziennik w 
w tych dniach, nie znajdzie się Niemiec na w 
roku 1878, w katalogu wystawy, to nie może to 
korzyścią dla całego naszego przemysłowego ro;
Jeżeli skutki tego nie zaraz się pokażą, to z pe, 
w przyszłości ujawnią się we wszystkich kierm 
Wiele lat natężonój pracy potrzeba będzie do 
stanowiska, jakie Niemcy utracą przez nieobesl; 
stawy.

Atoli nie tylko ta okoliczność w smutné® 
stawia nam świetle uchwałę niemieckiego rządu, 
wyroby niemieckiego przemysłu nie będą reprezi 
na wystawie, to naturalnie nie wiele kto z Nie: 
jedzie na wystawę. Niemieccy przemysłowcy niai 
mieli interesu w zwiedzaniu wystawy i niezabæ, 
cały czas wystawy, bo nie będą mieli sposobności 
dukowania się z swemi wyrobami. Technicy oii 
się w znacznej liczbie w Paryżu, bo nie będą 
teresu. — „A przecież nigdy jeszcze — pi<z-l 
wien wielki przemysłowiec — nie było tak potlJ> 
rzeczą dla nas, jak obecnie, obejrzenie się po wyX ru 
wyrobów świata i naprawienie błędów naszych. ; '* æ 
bności tój sami się wyrzekamy, nie obsyłając wyg 
Nic tu nie znaczy uwaga, że przemysł niemiecki L; 
mógł jeszcze zrobić tak znacznych postępów, aby i ®ŁC] 
konkurować z innemi narodami. Sam nawet R05| * • 
którego przemysłowcy pomawiają o pesymizm i q 
wiedliwość, przeczy temu stanowczo. Zdaniem u 
w wielu produktach techniki i smaku, a mianoiic zajmo 
polu artykułów do powszechnego użycia, byłyby ¡¡j 
utrzymały dawne swe dobre imię niemieckiój zręa użzos 
i pilności. 2ad(

Boli nas mocno, że nie dano niemieckiemu pu ¡ë prz 
słowi sposobności do wytrzymania tój próby. 
miast przemysłowych niemieckich podziela te same «ńw 
konania a niebawem da się słyszeć głos ogólny, fe ,'aloin 
popełnił wielki błąd, nie łatwy do naprawienia i ii ,rzesy! 
ważniejsze ekonomiczne nasze sprawy nie są tak- };Dy « 
wane, aby mogły obudzić zaufanie narodu. It j ubl 
nasz ucierpiał już i tak dosyć od czasu frankfurtsi nad 
pokoju. Zakładanie towarzystw akcyjnych bez mi ¡, jnn; 
rachuby, z nieznajomością rzeczy prowadzona poi jększr 
finansowa przy lokowaniu miliardów i przeprowai rzyjęt 
prawodawstwa menniczego, zadały wielkie cięgi t abu j 
produkcyi. Obawiać się należy, aby i uchwała t u jes; 
nieobsyłania wystawy paryzkiój, równych nie pocią» ich i 
następstw, aby nie zniechęciła kół przemysłowych u. 
długie lata nie zacofała naszego przemysłu. Fit! «0 
„odosobnione państwo handlowe,“ przez mnożę« 
takich błędów, łatwo może się urzeczywistnić w tóm 
czeniu, o jakióm wielki myśliciel nie marzył wcai 
Obyśmy się mylili!“

Ks. Bismarck ma się coraz lepiój i jak dziś 
dzienniki berlińskie donoszą, spodziewanym jeat 
linie już za dni 10. ed(

a p<
FRANCYA. nPa°k

potó
3k Paryi, 1 maja. Wczoraj jako w przeddf, a 

otwarcia wystawy powszechnój spoczywała polityla są 1 
pełnie; wszystko tu nią tylko było zajęte jak nie 1 or. 
pompą, z jaką otwarcie to dziś ma się odbyć. Ga cie, 
miał wczoraj ostatnią jeszcze naradę dla ustanów Bacł 
szczegółów ceremoniału ; w naradzie tój wziął taki >ndy 
dział wielki mistrz ceremonii czyli, jak się teraz nazi ærsz 
„introducteur des Ambassadeurs,“ p. Mollard. Trzy 
kie czynniki władzy państwowój, władza wykona 5 n y 
senat i izba deputowanych mają wystąpić razem: ang 
równój zupełnie linii ; prezydent rzeczypospolitéj 1 por 
pować będzie pomiędzy dwoma marszałkami izh aby 
Audiffret Pasquier po jego prawicy a p. Grévy pi u zł 
lewicy. — Republikańscy deputowani nie są jt tąpie 
zupełnie zadowoleni z udziału, jaki im w uroczy n je 
przeznaczono, wnieśli więc o to i przeprowadzili t rows' 
wszyscy senatorowie i deputowani jako grands pot ka, 1 
państwa mają otrzymać miejsce w uroczystym pochwsros 
jaki prezydentowi rzeczypospolitéj towarzyszyć będzie 
otwarciu wystawy. Miasto Paryż weźmie bardzo if 
dział w uroczystości przez to, że domy prawie «« 
będą przyozdobione w chorągwie a wieczorem il® 
wane.

Tymczasem pada deszcz od dnia onegdajszegc . 
czorem bezustannie a wczoraj, jak już wsPoml1 j(i7J 
przeciągała przez Paryż wielka burza. Na polu1 'd‘ 
wóm wygląda okropnie a ziemia, mianowicie w 
tak rozmiękła, że aż .po kostki brodzi się w blocjt a 
żęliby więc deszcz dłużój padał, w takim razie® 
pojąć, w jaki sposób będzie można zaprowadzić i u ” 
ktowane jeszcze przyozdobienia. Wczoraj o piątf/^ 
nie było wszystko jeszcze w takim stanie, że n»*® VV1 
więksi optymiści oddawali się rozpaczy. Cały 
był wielce dla tego niespokojny ; tylko bonapart^1' 
rykalni cieszyli się, że niebo zdaje się nie sprzUaC 
czystości przez rzeczpospolitę urządzonej. Wczoi’D 
łudniu obejrzeli jeszcze ks. Walii i reszta obcych»15' 
rów jeneralnych swe odnośne oddziały. Następniezat 
to pałac wystawy o 7 godz. wiecz. zupełnie, gć. 
godziny miano się zajmować już tylko przyozd«® 
do otwarcia wystawy. Na wielu domach paryz®11 
powiewają już chorągwie. Iluminacya, na dziś ® 
ktowana, będzie zapewne bardzo świetną, jeżeli t)' S*no 
wietrze sprzyjać jój będzie. Wszystkie miasta P° P 
cyach mają na cześć otwarcia wystawy także » 
iluminacye. Marsylia wyznaczyła na ten cel 80 
ków. Francuzi z góry są dumni z popisu swego11 
sowóm polu, twierdząc, że „Demain les vaincus 
les vainqueurs.“

Dziś odbyła się uroczystość otwarcia 
powszechnój wedle przepisanego przez rząd 
Prezydent rzeczypospolitéj, ministrowie, senatora * 
putowani i ciało dyplomatyczne zebrali się o 
po południu w pałacu na Trocadero, gdzie PreZJ j 
przedstawione zostały wyższa komisya wystaWj 
wodniczący oddziałów obcokrajowych, pomiędzy 
Walii i ks. Amadeusz. Otwarcie wystawy ,zaP 1 
sto strzałów działowych. Po przemowie mwłS . 
ogłosił prezydent wystawę za otwartą, PoCZyL 
się grzmiące okrzyki: „Niech żyje rzeczpospoh flt 
żyje Francya!“ Następnie przechodził Prezùstiiic 
Mahon na czele licznego otoczenia przez ws 3

ibiszp*

og*

ii Berlin. 2 maja. Dzisiejsze posiedzenie 
lamentu rozpoczęto od wywołania nazwisk posłów, które 
wykazało 232 obecnych, ilość dostateczną do prawomo­
cności uchwał. Przystąpiono przeto do obrad nad spra­
wami postawionemi na porządku dziennym i przyjęto bez 
dyskusyi wniosek posłów Beselera i Schwarza, obostrza­
jący kary zagrażające wykraczającym przeciw zakazowi 
wwozu bydła do kraju w razie zarazy. Następnie roz­
poczęto dyskusyą nad projektem dotyczącym ustanowie­
nia sądów przemysłowych. Paragraf pierwszy projektu 
zawiera przepisy dotyczące rozstrzygania sporów pomię­
dzy czeladnikami, pomocnikami, robotnikami fabrycznymi 
i uczniami a ich chlebodawcami. Komisya zmieniła pro­
jekt rządowy o tyle, że za słowem „chlebodawcy“ do­
dała jeszcze słowa: lub „majstrowie uczący uczniów 
rzemiosł“, a nadto pewne zamieściła zastrzeżenia na przy­
padek, gdyby przeciw woli władz gminnych ustanowiono 
sądy przemysłowe. Wniosek posła Biirgersa żąda rozsze­
rzenia tych zastrzeżeń i większej jasności w sformułowaniu 
całego paragrafu. Komisarz rządowy, tajny radzca Nie- 
berding polecił natomiast odrzucenie wszystkich popra­
wek, a zwłaszcza z tego powodu, że wniosek Biirgersa 
zrobiłby jeszcze niejaśmejszym pierwszy paragraf projektu, 
a nadto że wyrażenie chlebodawca, majster lub pryncy- 
pał oznacza jedno i to samo pojęcie. Parlament przychylił 

I. się tóż do wywodów rządowego komisarza i odrzuciwszy 
odnośny wniosek posła Biirgersa przyjął paragraf pierwszy 
projektu wedle rządowego sformułowania. Następnie 
przyjęto bez dyskusyi paragrafy 2, 3 i 4. Dalszego 
sprawozdania z przebiegu obrad nie podają jeszcze 
dzienniki.

Z okoliczności otwarcia w dniu wczorajszym wysta- 
wy paryzkiój, w którój, jak wiadomo, nie biorą Niemcy 
udziału, zamieszcza FrankfurterZtg. artykuł, za 

I. wierający nader trafne uwagi. Artykuł ten brzmi, jak 
następuje:

„Cesarstwo niemieckie jest więc istotnie jedynśm 
państwem kultury, które nie wzięło udziału w między- 
narodowój, bratniój uroczystości, jaką dzisiaj obchodzą w 
Paryżu. Następne obesłanie wystawy przez parę set o- 
brażow nie zmienia nic w fakcie nie brania przez Niemcy 
udziału w paryzkiój wystawie. Fakt ten, co najwyżój, 
może tylko w jaskrawszóm jeszcze przedstawić świetle 
przykre położenie, w jakie postawiła przemysł niemie- 
cki fatalna uchwała rządu cesarstwa. Uczuć, jakie po- 
wstają w nas w obec następstw dla całego ekonomiczne­
go rozwoju Niemiec, które wypływają z tego faktu, nie 
możemy inaczej wyrazić, jak tylko powtarzając to, cośmy 
pisali zaraz po uchwale niemieckiego rządu nie brania 
udziału w wystawie paryzkiój. Po historycznym poglą­
dzie na przebieg całój sprawy pisaliśmy wówczas: „„Dla 
czegóż za uchwałą niemieckiego rządu, postanawiającą 
nie obsyłać wystawy paryzkiój, nie poszło ani jedno pań­
stwo przemysłowe? Czyż nie ma krajów, których finanse 
gorzej stoją od naszych i które jeszcze większą od nas 
muszą zachować oszczędność w wydatkach? Odpowiedź 
na to pytanie jest bardzo prosta. Bez wątpienia powie­
dziano sobie wszędzie: wystawa z pewnością przyjdzie do 
skutku. Niekorzyści, jakie mogą spłynąć na kraj obsy- 
łający wystawę, obracać się będą w ciasnych, ściśle da­
jących się określić granicach. Niekorzyści natomiast, 
które spotkać mogą kraj, który sam jeden trzyma się 
z dala od wystawy i wyklucza się tóm samóm z między­
narodowych zapasów przemysłowych, są niezmierne i nie 
do obliczenia. Przyjąwszy nawet, że przemysł odnośne­
go kraju nie może się spodziewać wielldch bezpośrednich 
korzyści po wystawie, to mimo to najmędrszą jest rze­
czą wybrać z dwojga złego mniejsze. Uwagi te przewa­
żyły z pewnością wszędzie szalę na rzecz obesłania wy 
stawy. Rząd niemiecki musiałby przyjść do podobnego 
rezultatu, gdyby był mniój stronniczo rozbierał to pyta- 
pie, co wedle jedynego wiarogodnego źródła P r o v i n- 
żial-Correspondenz z d. 13 grudnia wcale nie 
miało miejsca.“

I w rzeczy samój rząd niemiecki powinien był so­
bie powiedzieć obsyłając wystawę: poświęcimy może 
około 10 milionów marek, czyli 25 fenygów ną każdą 
głowę ludności. Przemysłowcy poniosą także pewne 
ofiary, ale to będą ofiary dobrowolne, które jednemu się 
opłacą, drugiemu może nie. Pozostawić to musimy. przy­
szłości; rząd ma w każdym razie obowiązek dać sposo 
bność przemysłowcom do brania udziału w Międzynaro­
dowym turnieju, jeżeli życzyć sobie tego będą we wła­
snym interesie. Jakie skutki pociągnie za sobą uchwała 
niemieckiego rządu, zawierająca formalny zakaz obsyła- 
nia wystawy, jak ,śię teraz pokazuje, tego dzisiaj prze­
widzieć jeszcze nie można, z To tylko pewna, że rząd 
przez krok ten wziął na sifetyie wielką odpowiedzialność, 
którój historya przemysłu/'nowszych czasów nie ma ró­
wnego przykładu. Nikt temu nie zaprzeczy, że prze­
mysł niemiecki w ostatnich latach nie może się po­
szczycić wielkiemi rezultatami na targowisku świata i że 
wiele wyrobów, które sprowadzano przedtóm z Niemiec, 
obecnie sprowadzają z Francyi, Austryi i Włoch. W 
najnowszych dopióro czasach kilka gałęzi przemysłowych 
w skutek wielkiego natężenia podniosło się nieco, czego 
dowodem pierwsze próby wystawione w Monachium. Za 
granica nie wiele wie jeszcze o tóm. Anglia, południo 
wa i północna Ameryka, Francya, Hiszpania, Włochy a 
nawet Indye, Chiny i Japonia żyją jeszcze pod wraże­
niem porażki naszój w Filadelfii. W Paryżu reprezen­
towanym będzie bez wątpienia przemysł i handel całego
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Mimo nie pewnego bardzo powietrza 
‘ wystawy nieprzeliczone mnóstwo 

pHąwiał widok uroczysty; wszystkie 
zamknięte a nie było prawie domu,

•^ig powiewały chorągwie w barwach wszy-
dó* ' "które miały towarzyszyć na plac 

bSom senatu i izby deputowanych oraz
■ "¿.emu Franciszkowi, ks. Wahl, ks. na- 
i bUzPu, ,L.:plT0 ks. Amadeuszowi i ks. Henry-

Kiemu,’udały się P<> nich o godzinie 1 
““ fidv na plac wystawy przybyli, przed-

— .pnt ministrów, personał wystawy i roz- 
vrc h Król Franciszek, ks. następca tronu

5 ,-V‘ nasteDca tronu duński znajdowali się 
\* fu’ prezydenta, ks. Walii, ks. Henryk i

60 , lewym. Widok był świetny, porządek 
Pr „je było żadnego. Pomiędzy książę- 

także arcyksiążę Leopold, jako re-
- trV1 Królowa Izabela przypatrywała się 
'A lożv marszałkowćj Mac-Mahonowćj. Gdy 
« 1 sił wystawę za otwartą, zagrzmiały, jak to

wyżój, działa, z wodotrysku podniósł 
llSodv podniesiono chorągwie a kapele mu- 
wo wszystko przedstawiało widok pra- 
’ftcv Następnie zszedł cały pochód z Tro- 

e sie do pałacu wystawy na Marsowćm polu,
.no najważniejsze części wystawy. Najdalćj 
“ skończenia posuniętemi oddziałami są.-

’-.«¿¡carski, japoński belgijski i tak dalćj. Wy- 
'8Z tawia w ogóle widok podziwiema godny -

. . posiedzeniu senatu podał marsza- 
’"'inmości zebranych depeszę, w którćj mini- 

pohfi Xa i handlu upraszają go, aby uwiadomił 
, Wl.1i ruH tu ¡ż zaproszeni zostali, aby wraz z pre- 
l. ' ^'Lypospohtńj wzięli udział w otwarciu wy- 
wysi :B1r/vczćm marszałek dodał, że, ponieważ wedle 

mieęS «¡’ władzę państwową reprezentują senat, izba 
aby| .“,Lch i prezydent rzeczypospolitćj, przeto tćż i 

- kosi i «»osobności trzy te władze reprezentować będą 
i Ł Oświadczenie to wywołało żywe oklaski. Po 

sm r l. ^iku projektów do praw podrzędnego zna- 
ino«» zaimował się następnie senat obradami nad pra- 
by Si 3abie jeneralnym, którego pierwszy artykuł da- 
zrjt, U2 został przyjęty. Przy artykule drugim,, który 

Zadaniem służby sztabu jeneralnego jest zabez- 
ln PRtaie przesyłania rozkazów i zdanie sprawy, z ich 
• ~' nia “ żądał jenerał Loyset skreślenia wyłazów: 
sameŁprawy (rendre compte) — jenerał Billot republi- 

ny, że natomiast podnosił konieczność zapewnienia nie 
ia i ii ll7esylki rozkazów lecz i ich wykonania. Mini- 

tak L,j,iy widział w tych słowach niebezpieczeństwo a 
Prza ¡ ubliżenie dla oficerów sztabowych, jeżeli mają 

.kfartsl nad wykonaniem rozkazów. Po kilku jeszcze 
iez mi (, innych senatorów przyjęto skreślenie tych słów 
na poi iekszością, a następnie cały artykuł drugi. Tak 
irowa rzyjęto artykuły 3, 4, 5 i 6, który liczbę ofice- 
cięgi i aha jeneralnego w pokoju oznacza na 355. Po 
wałai u jeszcze art. 7 do 13 postanowił senat przejść 

pocią ich obrad. W końcu odroczył posiedzenie do

Pisze

owych n.

możeni ‘ 
w tém 
ł wcal

k dziś 
¡est ï

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

edeń, 2 marca. Do Pol. C o r. donoszą z Pe 
i pod dniem 28 kwietnia, że w tym dniu od- 
pod przewodnictwem cara wielka rada ministe- 

na którćj ważne miały zapaść uchwały. Bezpo- 
potćm zostały wysłane depesze do Wiednia i 
, a ma być rzeczą niemal pewną, że powzięte 

bardzo pojednawczćj i uspokajającśj natury, 
o r. dodaje z swćj strony: „Dowiadujemy się 

ć. Gaicie, że gabinet petersburgski powziął w osta- 
istanow Bach inicyatywę w zawiązaniu rokowań z gabi- 
lął taki mdyóskim w sprawie kongresu, które mają na 
raz naz; serszych opierać się podstawach niż dotychcza- 
.. Trzy
wykona sny, 2 maja. Do Kardycy przybyli kon- 
razemt angielscy Merlin i Blunt i oświadczyli prze- 
olitej ] powstania tesalskiego, iż Anglii zależy! wiele 
mi izb, aby pośrednictwo jej doprowadziło do uśmierze- 
-evy pi u zbrojnego. Gabinet angielski zdecydowanym 

są jt tąpić w obronie Grecyi. Skutkiem tego prawdo 
uroczy m jest, iż przyjdzie do pokojowego załatwienia 
adzili t iowstania. Wiadomości z Krety natomiast, gdzie 
uds potfka, brzmią ciągle wojowniczo.
n pocbi!»«
: będzie 
dzożf
zie ws jj Ostatni e teł ©gram y.
;m 1 ‘ (Z biura Wolffa.)

przed., 
polityki i 
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TEATR POLSKI W POZNANIU.
(Jan de Thommeray, dramat Augiera i Sandeau. — 8finx 

dramat Okt. Fenilleta.)
Dramat Jan de t hommeray, który we wtorek po raz 

pierwszy na scenie naszej był odegranym, jeBt przerobieniem po­
wieści uoszącej ten sam tytuł. Wszelkie zaś przerobienia, choćby 
były dziełem takich mocarzy ducha jak pp. Augier i Sandeau. 
zawsze są, co nieraz już zauważyliśmy, utworami, które pod 
■wielu względami scenicznie chromieją. Toż samo widzimy i 
w dramacie powyższym. I tu obok wielu rzeczywiście pię­
knych a pojedynczych scen uderza brak spójności pomiędzy nie­
mi, w skutek czego całość przedstawia się jako zbiór pięknych 
wprawdzie obrazków, ale bez ścisłego, organicznego z sobą zwią­
zku. Błąd ten sceniczny i artystyczny wynagradzają poje­
dyncze sceny, — dalej trafność rysunku, niektórych w dra­
macie występujących charakterów — które są wprost z ży­
cia wzięte. Nareszcie nie małą zaletą jego jest ogólny, że 
tak powiemy, rysunek, — który wiernie przedstawia życie 
i obłędy, jakim ono ulega, z jakiemi walkę toczy i albo mo­
ralnie pada, lub dzięki swej szlachetnej i energiczniejszej 
naturze, zwycięzko wychodzi. Rysunek ten, powtarzamy, wierny, 
choć pod niejednym względem za jaskrawy, co także nie małą 
ujmę dramatowi sprawia. Ale taka już metoda lecznicza fran- 
cuzka; nasi pisarze powieści i dramatów innej się trzymają za­
sady a mianowicie: do dobra tylko przez dobro i słusznie, 
bo nasze społeczeństwo stoi mocno na gruncie etycznym i, co 
z tego gruntu schodzi, razi je bardzo. Sama przecież treść 
i tendeneya sztuki nie przedstawiają nie tylko nic rażącego, 
przeciwnie są tego rodzaju, że górują po nad jaskrawością nie­
których scen i w umyśle i pamięci widza całkowicie je zacie­
rają. Bohaterem dramatu jest Bretończyk, Jan de Thommeray, 
w którego rodzinie jest prawem familijnem i tradycyą, aby 
każdy zdolny do noszenia broni slużyt ojczyźnie, gdy niebezpie­
czeństwo zagrozi, a służył jej jako prosty szeregowiec. Bod 
wpływem przecie uczucia miłości, jakie w sercu jego powstało 
dla Hortenzyi, żony barona de Montluis, i za namową jej, mło­
dy Thommeray rzuca się najrozmaitego rodzaju spekulacye, robi 
grosz za groszem i bawi się. Nie myślimy tu za autorami roz­
taczać szczegółów tego życia, któremu obce są wszelkie ideały, 
dla którego wszystkiem jest: zbierać i używać; szczegóły te 
znane z powieści; powiemy tylko, że dzięki naturze swej szla­
chetnej, dzięki wychowaniu i tradycyi wychodzi zwycięzko z 
obłędu, któremu chwilowo uległ, a dokonywa uzdrowienia owo 
wielkie i święte dla każdego szlachetnego człowieka słowo: Oj­
czyzna w niebezpieczeństwie. Na patryotyczny okrzyk ten 
Thommeray budzi się z moralnego letargu i zaciąga się jako 
szeregowiec, aby z bronią w ręku odpierać wrogów swej ojczy­
zny. Nie potrzebujemy dodawać, że w obec tego zrywa zupeł­
nie z niedawną swą przeszłością. Inne osoby do dramatu tego 
wprowadzone dobrze narysowane, co wreszcie już wyżej powie­
dzieliśmy, i przyczyniają się wielce do odwzorowania tego prądu 
społecznego, którego wyrazem łatwe życie i łatwe zarobki.

Tyle co do samego dramatu; co zaś do odegrania takowe­
go przedewszystkiem podnieść musimy grę p. Hofimanowej, 
grę, która pod każdym względem była artystycznie skończoną 
i jako taka na największy i najszczerszy poklask zasługuje. Jej 
Hortenzya de Montluis tyle miała szlachetnej dystynkcyi, tyle 
pańskości, że iście była, jak słusznie powiada Blanka de Mont- 
glawe „wielką panią “ A jakaż to naturalność, jaka miara, ja­
kie subtelne cieniowanie i wycieniowanie’ każdego szczegółu a 
przytem każda sytuacya, każde uczucie jaki miały stosowny a 
pełen naturalności wyraz! Nic też dziwnego, że tą prawdziwie 
artystyczną grą sholdowała sobie publiczność, — która jej na­
leżną dań w hucznych oklaskach, po każdej scenie się powta­
rzających składała.

Co do gry naszych artystów, bardzo o niej pochwalnie 
wyrazić się możemy; na każdym kroku widoeznem było prze­
jęcie się i staranność, które tem więcej czujemyj się podnieść 
w obowiązku, ile że wciąż występują w nowych sztukach i ro­
lach, które wymagają nie malej pracy, aby sprostać swemu za­
daniu. W przedstawieniu, o którem mówimy, zasługuje na 
podniesienie i pochwałę gra p. Heneman, — za którą słusznie 
zjednała sobie huczne, niejednokrotne oklaski; dalej gra pana 
Woleńskiego, — w której dobrze odtworzył} postać przez siebie 
przedstawianą, a wreszcie pp. Doroszyńskiego i Podwyszyńskie- 
go. Inni też wcale dobrze się przyczynili do utworzenia bar­
dzo pięknej i wdzięcznej całości.

G W dniu wczorajszym pani Hoffman występowała w dra­
macie Okt. Eeuilleta: Sfinx. Dramat ten był już kilkakrotnie 
granym na naszej scenie, dla tego też o nim jako o znanym 
publiczności naszej się nie rozpisujemy. P. Hoilmanj grała w 
nim rolę Bianki de Chelles a po raz trzeci występując ¡na sce­
nie naszej, dala nam znów pyszną, jak ¡najpiękniej wykończoną 
artystycznie kreacyą znakomicie pomyślaną i odtworzoną. Nie­
podobna nam wskazywać wszystkich momentów jej gry — po­
wiemy tylko, że wszystkie złożyły się na jedną piękną całość, 
wiążąc się z sobą harmonijnie i konsekwentnie, jeden z drugie­
go się wywięzująe. Jakże naturalne a stopniowe przejście z 
owej pierwszego aktu lekkomyślności i zalotności w żywioł dra­
matyczny, w którym obraca się w następujących aktach a obra­
ca się znakomicie, jakże każdy ruch, gra twarzy, oczu zgodne 
z sytuacya, co wszystko wieńczy w ostatnim akcie pyszna zaiste 
scena z szczęśliwą rywalką, której z pola ustępuje i. .. trojąc 
się, umiera. To też publiczność, oczarowana znakomitą grą 
artystki, nie szczędziła jej oklasków.

Obok p. Hofimanowej na zupełną pochwałę zasługuje prze­
dewszystkiem gra p. Woleńskiej a następnie pp. Woleńskiego 
i Podwyszyńskiego, choć ostatni nie trafnie się ueharakteryzo- 
wał. , Całość zupełnie dobrze została odegraną, do czego wszy­
scy występujący w dramacie tym się przyczynili, zobowięzując 
pracą swą i starannością coraz więcej publiczność dla siebie. 
Reżyserya jak w Janie de Thommeray tak i w Sfinxió była 
bardzo staranną.

— » W Jerzycach otworzono dnia wczorajszego ochron­
kę dla małych dzieci wieku lat 3—fi, w której w dni powsze­
dnie od 8—11 godziny przed i od 2—5 godziny po południu 
znajdą stosowne zutrndnienie i opiekę, czem zajmować się bę­
dzie ochroniarka. Zgłoszenia przyjmują się codziennie w za­
kładzie, w domu Hennig’a, obok poczty.

— * Zeszłej soboty odbyła się tu ¡konfereneya apteka­
rzy z całego Księstwa, na której obradowano głównie nad kwe- 
styą koncesyi osobistej i realnej. Prócz tego obradowano je­
szcze i nad innemi kwestyami tyczącemi się umiejętności apte­
karskich. Konferencye takie odbywają się dwa .razy do roku, 
w kwietniu i wrześniu. Ostatnia, która w poprzednich latach 
często nie przyszła do skutku, ma się w r. b. odbyć stanowczo.

— * Przez Bydgoszcz przechodziły drua wczorajszego 
na drodze wodnej dwa statki z 145 i 38 cent, prochu. Proch 
ten pochodzi z Magdeburga a przeznaczony jest dla Gdańska i 
Elbląga.

— * Dnia ostatniego minionego miesiąca kwietnia ob­
chodziła szkoła realna w Wschowie 25 letuią rocznicę swe­
go założenia.

— * Frazesy Ignatiewa. W pewnym salonie w Peters­
burgu, jak donosi korespondent Times’a, chciał się jeden z 
obecnych założyć, że Ignatiew nie potrafi mówić przez trzy 
minuty, żeby nie użyć którego z następujących frazesów: „Ni­
gdy nie mówię nieprawdy,“ „Możesz pan wierzyć temu, co mó­
wię,“ „To co mówię, jest prawdą,“ „Mam naturę mego ojca. 
Zawsze mówię prawdę, daję na to słowo honoru, a używam go 
bardzo rzadko, jak panu wiadomo.“ „Powinieneś pan wierzyć 
temu, co mówię.“ „Jakiż miałbym interes ukrywając prawdę 
przed-panem?-' „Ludzie są bardzo złośliwi skoro mi nie wie­
rzą.“ „Kłamstwo jest zbytecznem, skoro się ma dobre zamia­
ry.“ „Wszystko co się stało mnie przypisują i najniesłuszniój 
na mnie napadają.“ „Szuwałow zawsze nas kompromitował.“ 
„Gdyby mnie usłuchano, nie byłoby przyszło do tego.“ „Turcy 
wiedzą najlepićj, ile im dobrego uczyniłem.“ Korespondent do- 
da.ie, że? nikt z obecnych nie chciał przyjąć zakładu.

— • Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 4 maja Flory ana 
męcz, i Moniki wd.; w kalendarzu słowiańskim Wieńczysławy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 26, zachód o godzinie 
7 tnlRi?,i}8.

Dnia 4 maja 1439 śmierć Spytka z Mielsztyna. — 1472 
Czesi wzywają na tron Każrairza Jagiellończyka. — 1505 sejm 
w'Radomiu zatwierdza statut Aleksandra. — 1666 zerwanie 
sejmu iprzez Miaskowskiego. — 1726 śmierć Ferdynanda Ke- 
tlera, ostatniego księcia kurlandzkiego. — 1764 nota posłów 
moskiewskiego i pruskiego. — 1831 bitwa pod Prystowianami.

per ton. Termina maj-czerwiec dolno-polskie 134 m. Cena re- 
gulackjna 132 m. . ,.

Jęczmień loco słabo; wielki 104/5 łunt. 132, rosyjski 
103/4 funt 120, 125, 130, na paszę 94—103 funt 97—112 p. ton.

Groch loco średni 132, 135, na paszę 128 m. per ton pł. 
Wyka loco krajowa 100, 101, biała 120 m. per ton pł. 
Okowita loco po 51.50 m. sprzedawana.
Depesze. Londyn, 1 maja. Pszenica spokojnie, stale; 

przybyłe ładunki bardzo spokojnie, inne zboża ociężale i bez
zmiany. . „ , „. .

Amsterdam, lmaja. Pszenica loco wyże;; na listo­
pad 324. Żyto loco bez zmiany, cena terminowa 189. Olej rze- 
piowy 40%. Bzfep na jesień 403. Powietrze pochmurne.

Giełda wrocławska, 2 maja.
Zyto: per 1000 kilo słabiej: na maj i maj-czerwiec 137.50

żąd., czerw.-lipiec 139.— płac., lipiec-sierpień 140.— m. żąd., 
wrzesień-październik — mr żądano.

Pszenioa ner 1000 kilo 210.— m. żąd., na maj-czer­
wiec 210.— m. żądano. . .

Owies: per 1000 kilo 121.50 żąd.; na maj-czerwiec 121.50 
czerwiec-lipiec 125 m. żądano.

Olej rzepiowy per 100 kilo, słabiej; — w miejscu 
68.50 marek żądano, na maj i maj-czerwiec 66.50, czerw.-lipiec 
—.—, lipiec-sierpień — wrzesień-październik 63.50 żąd., sier­
pień do grudnia — m. .

Okowita per 100 litrów stale; — na maj 50.90,, maj- 
czerwiec 50.90 of., czerwiec-lipiec 51.50 żąd., lipiec-sierpień 51.90 
m. ofr., sierpień-wrzesień — m.

Lubin: piękne gatunki więcej żądane; żółty 9.10-10.30-11. 
m., — niebieski 8-80-9.80-10.30 m. per 100 kiłogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów
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Notowania komlByi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.

jedeń, 3 maja. Wiarogodne informacye Presse 
z% że między Petersburgiem a Londynem roz- 
8>ę znowu rokowania tak w sprawie kongresu 

ulitarnej linii demarkacyjnej. Słychać, że Rosya 
razie znacznych ustępstw.
adzić f u’° równik, 3 maja. W Antiwari został znie- 

przez Czarnogórców urzędnik konsulatu austrya- 
1 "ytransportowany za granicę. Namiestnik Dal- 
jjen. Rodicz, zażądał od ks. Mikołaja bezzwłocznie

“dyn, 3 maja. Na wczorajszym mityngu po- 
ss w czasie swego przemówienia na to nacisk,

‘ ynarodowe prawo europejskie i traktaty nie po- 
ezec od samowoli pojedyńczego mocarstwa, o- 

jest jednak wyczerpać przed odwołaniem się 
jłWszystkie środki dyplomatyczne — Anglia 
at^6 zresz^ I* tylko środki ostrożności.

Śród, 3 maja. Jenerał dywizyi Szakir pa- 
został ambasadorem Porty w Petersbur- 

bey. radzcą ambasady — a ks. Labanow 
s}anie t0S^sb™ w Carogrodzie.
a w 2ajgli Prawady, miejscowość pomiędzy

,incus Mionów tą' V- ^arDie znajduje się jeszcze około 
skierac'Urecblc^’ w ^zumii iest tal<a sama 
obron^j0^^3, dzisiaj narada nad organiza-

Ooo ni°r?’ maja. Dziennik Herald do- 
o z Otrzvm- ZykÓW zaci^§nęło si5 do służby ro- 
nrczyd611 iy 7 Ał przeznaczenie wtargnięcia na wypa- £y if An^ do Nowej Szkocyi i Nowego Brun-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 3 maja.

— * Teatr polski. Jutro dramat z francuzkiego: Marya 
Joanna; w nim w roli tytułowej czwarty występ p. Hoffmano- 
wej; w niedzielę tragedya Słowackiego: Beatrix di Cenci; 
w niej piąty występ w roli tytułowej p. Hofimanowej.

— * Ńa koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
od pp. X. O. i R. W. z Świątkowa mr. 2, które przesłaliśmy je 
dnocześnie do kasy Spółki akcyjnej teatru polskiego.

— * Donoszą nam z Berlina, że p. Bolesław Jeske 
złożył tam w dniu 1 bm. egzamin na rządowego budowniczego.

— * Pod przewodnictwem nad szachtstrza udało się 
dnia 1 mb. około 50 robotników ztąd do Berlina, gdzie mają 
znaleźć zatrudnienie przy budowie kolei.

— * Na środowym targu zabrano znowu znaczną ilość 
ryb i raków, ponieważ nie miały prawem przepisanej wielkości. 
Ryby te i raki wpuszczono znowu do Warty.

■ — * Czterdziestu czterech rekrutów przybyło tu w środę 
dla tutejszego batalionu pociągów (trenu).

— * Dla ustanowienia sum, jakiemi właściciele bydła 
rogatego i koni wynagrodzeni być mają w razie, jeżeli im by­
dło lub konie z powodu zołzów lub innych chorób zabite zo­
stały, odbył się w środę spis wszystkich w mieście tutejszem 
znajdujących się koni i bydła rogatego.

— * Obecnie zajmują się wybrukowaniem jednej stro­
ny Garbarskiej tamy, podczas kiedy druga jej strona będzie 
tylko żwirowana.

— * Na wielkim placu, położonym na południowej stro­
nie kościoła św. Wojciecha a należącym do fiskusa wojskowe­
go, wybudowany zostanie w roku bieżącym dom na pomieszcze­
nie urzędników wojskowych.

— * Bilans miesięczny z dnia 30 kwietnia 1878 Towa­
rzystwa pożyczkowego przemysłowców miasta Poznania, Spółki 
zapisanej
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Nowej Szkocyi i Nowego

mipj 3 m-aia’ Aj- Russe potwierdza,
ctwp.n.Anglią aRosyą toczące się za po- 

c m JM ’ " 1 ■■ ‘ ‘■en. i ec pomyślny biorą obrót.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Wędrowca wyszedł z druku nr. 68 i zawiera: Tenny. 

gatunek leiuurydów (z drzew.) — Biały wódz, opowiadanie z ży­
cia środkowo - amerykańskiego (d. o.) — O Mongolii i Mongo­
łach, z Przewalskiego streścił Artur Sulimiorski (d. c.) — Pa­
pież umarł, obrazek Daudefa przekład Józefa Wł. — Ealawer 
afrykański (z drzewor.) — Rzut oka na historyą handlu morza 
Czerwonego, z Oskara Pesehla, skreślił Adolf Dygasiński (d. c.)
— Szkice z życia publicznego Anglii (d. c.) — Z wyprawy do 
Annamu (z drzewor.) —Nowości: krajowe, zagraniczne, nekro­
logia. — Dla nauki i rozrywki. — Korespondencya od redakcyi.
— Zagadnienie matematyczne i rozwiązanie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 2 maja.

BAZAR. Stablewski z familią z Zalesia. Panie ¡Mrowińska z 
Kalisza i Nięmojowska z Śliwnik. Książę Czartoryski z 
Kokosowa. Żółtowski z Niechanowa. Amrogowicz z Prus 
Zachodnich. Bentkowski z Krakowa. Żółtowski z Ujazdu. 
Faliszewski z córką z Oembic.

LUZIŃSKIEOO GRAND HOTEL DE FRANCE. Sokolnicki 
z Tarnowa. Zakrzewski z Goliny. Hr. Taczanowski z Ta- 
czanowa. Taczanowski z Szypłowa. Różański z Radniowa. 
Pani Mlicka z córkami z Osowca. Zakrzewski z Osieka.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Panie Marcinkowska z 
familią z Szelejewa, Wojciechowska z Brodnicy i Dutkie- 
Wiezowa z Krakowa. Pajzderski z Oryfii. Stark z fami­
lią z Mogilna. Piechowski z Warszawy. Dałkowski z Ber- 
lińa. Ks. prób. Hybner z Niechanowa. Hąjdes z Czernie­
je/t. Hubert z Kopaszyc. Szlagowski z familią z Runo­
we , Snchorzewski z Ceradza kościelnego. Sokolnicki z 
Snkifowa.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 3 maja.

Poznań, 3 maja. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny.
Żyto: spokojnie.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

maj 134.— of.. maj-czerwiec 134.— of., czerwiec-lipiec 135 ofr., 
lipiec-sierpień 135 of.

O ko wita: słabiej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano — litrów, maj 

50.90-50.80 pł., czerwiec 51.40-51.30 pł., lipiec 51.80 pł., sierpień 
52.40 pł., wrzesień 52.50 płac, październik —-.— pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 płac
(W.) Poznań, 3 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 15-16.50 marek, rżana nr. 0 i 1 12-11.50—. marek per 
50 kilo.

Żyto: Nie zawierano interesów.
'Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50,70 ro., 

maj —.—, czerwiec —lipiec —.—, sierpień —.—, wrze­
sień —.— m.

Okowita, w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano 50,000 litrów.

Towar

piękny, 
mark. fen. 

7010
6
8
7

30

60

60

średni, 
mark. fon. 

9^“40
45
30
60

i pośledni. 
I mark. fen.

80 
30 
50 
30

1 50 . 1 40

piękny średni pośl. towar.
A A A

31 28 25 —
29 —- 26 — 22 —
28 25 — 21 —•
23 50 20 — 17 —
25 22 — 19 —

Rzep.........................
Rzepik zimowy . ,
Rzepik latowy . , ,
Lnica
Siemię lniane

Berlin, 2 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskińj. 
Pszenica loco słaboofiarow. Termina w końcu stale. Wyp.

16,000 centnar. — Cena wypowiedzialna 222.5 marek per 1000 
kilo. Loco 190-235 m. wedle gat., pstra polska —.— m. z kolei 
pł., żółta ros. —.— m. z kolei pł., na ten miesiąc —.—.— m., 
maj-czerwiec 221.5-223 płac., czerwiec-lipiec 224.5-226.-225.5 pł., 
lipiec-sierpień 219.5-220.5— płac., wrzesień-październik —.—. 
październik-listopad 217 żąd. 216 ofr.

Zyto loco mały interes. — Termina słabo. Wypowiedz. 
13,000 centnr. Cena wypowiedzialna 154.5 marek per ł000 kilo. 
Loco 135-155 mar. wedle gat. żąd; ros. 130-140. m. z kolei pł,
krajowe 140-148. z kolei płac., piękne ros.----- .— z kolei płac.,
nadpsute ros. —.— z kolei p„ płynące piękne kraj. 150-154 m.

kolei pł., na ten miesiąc 154.5-155.5----pł., maj-czerwiec 151.5-
150.5—.— pł., czerw.-lipiec 149.5 -149.— płac., lipiec-sierpień
149.-148.—.— pł., wrzesień-październik —m. płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 112-200 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. Termina spokojnie. — Wypowiedziano 
9,000 centr. — Cena wypowiedzialna 133 mar. per 1000 kilo. 
Loco 100-165 m. wedle gatunku, — na ten miesiąc i maj- 
czerwiec 133.5 płac., czerw.-lipiec 137. żąd. 136. of., lipiec-sierp. 
140. żąd. 139 ofr., wrzesień-paźdz. 143. nom.

Kukusudza loco stale. Wypowiedziano centnarów —
Cena wypowiedzialna —.-------marek per 1000 kilo. —

Loco 137-144.— m. wedle gatunku; besarabska 137.-140— z 
kolei pł., nadpsuta besarabska 127 m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog, do gotowań. 158-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. Wypowiedziano 7500 centr. Cena 
wypowiedzialna 20.— m. per 10ff kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 
kilo brutto z miechem, na ten miesiąc i maj-czerwiec 20.05- 
19.95 pł., czerwiec-lipiec 20.30-20.20 pł., lipiec-sierp. 20.40-20.35 
pł. sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-paźd. 20.45-20.40 płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- m. Rzepik
zimowy-------- marek. Rzepik latowy---------- m., — nasienie
lniane--------- m.

Olej rzepiowy bez interesu. — Wypowiedz, z beczką
— entr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 

mrk., bez beczki — mrk., cena przecięciowa —. m. per
100 kilogr. Loco z beczką 67.- mar, bez beczki 65.9— marek, 
na ten miesiąc 65.9— pł., maj-czerwiec 65.8—- pł., czerwiec- 
lipiec — płac., lipiec-sierpień — płac., wrzesień-paźd. 64.-64,2 
m. płac., psździern-ik-listopad — ni. listopad-grudzień — m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny bez interesu. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w pąrtyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — centr.— Cena-'wyp. —.— mar. per 100 kilogr. 
Loco 24. m.; na ten miesiąc 23.5 m., maj-czerwiec —. m., 
wrzesień-październik 24.4—.—.— mąrek, październik-listopad 
24,8 m. płac., grudzień — m. płac.

Okowita stale i yyżej. — Wypow. 68,000 litrów.— Cena 
wypowiedzialna 51. marek p. 100 litrów a 100% = 10,000%. 
Loco bez beczki —. pł., z beczką —. płac., na ten miesiąc 
i maj-czerwiec 51.1-50.9-51.2 pł., czerw.-lipiec 52.3 52.1-52.4 pł., 
lipiec-sierpień 53.3-.S3.5—. płac., sierpień-wrzesień 54.1-54 3—■ 
płac., wrzesień-październik 53.8-54 płac.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 51.3 płac., ze spichrza —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.50—29.50, nr. 0 29.50—28.50, nr. 
0 i 1 28.00—27.00.

Mąka rżana nr. 0 22.50—21.00, nr. 0 i 1. 20.00—18.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Żyto loco 125-153 m. wedle 
gat,-; mąka rżana wypowiedz. 850Ó cent., cena wypowiedzialna 
20.'0 m. za 100 kilo. >

Morsa telegraOczue,
(Notowania z dnia 3 maja.)

SZCZECIN, 3 maja 1878.
Pszenica słabo.

m., najpiękniejsza wyżej notowań, 

mr., najpiękniejszy dla browarów

na maj-czerwiec .... ¡gjg

e
ź

R a c h u n e k. Debet. Oredi

!

t.

AA
i Rachunek kasy.................... 539 04 _ _
2 )) weksli.................... 694387 17 — —
3 n papierów publicz. . 378'12 — — —
4 ruchomości . . . 1369 50 — —
5 kosztów proces. 124 02 — —
6 składek .... — — 98617 49
7 » depozytów . . . — 534137 29
8 banków .... — — 24366 93
9 n bieżący .... — — 16832 99

10 Konto dubioso .................... — — 24325 55
11 Fundusz rezerwowy .... — — 21161 50
12 Rachunek wstępnego. . . . — — 135 —
13 » dywidendy . . . — — —
14 D dysk, od weksli . . — — 16785 93
15 n prc. od depoz. . . — — 1118 90
16 n administracyi . . 3725 72 — —
17 n zysków i strat . . — — 465 87

Suma . . 737947 45 737947 ¡45

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 3 maja 1878 roku.

Pszenicy szefel po 50 kilo 
Żyta ....
Jęczmienia . . - 
Owsa . . . . -
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego- 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki.
Kartofli 
Wyki’
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. - 

„ białej -
Grochu białego

Giełda bydgoska, 2 maja.
Pszenica: 186-213 
Żyto: 127-135 m.
Jęczmień 134-156 

wyżój.
Groeh piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efekt. 
Okowita: 48.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Gdańsk, 2 maja.
Sprawozdanie J. Fajansa,

Powietrze piękne; wiatr północno-wschodni.
Pszenica loco była dziś w slabem usposobieniu, me

było ochoty do kupna a przy małym obrocie musiano zgodzić 
się na niższe ceny; płacono za jarą 124—128 funt. 204—208, 
poślednią bez wagi 165, pstrą i jasno-kolorową 113—123 funt. 
191—216 jasno-pstrą 125 funt. 222, 223, wys. pstrą i szklistą 
128/9 funt. 226, 235 m. per ton. Pszenica rosyjska słabo była 
dowieziona, znajdowało jednak niejaką jeszcze chęć do kupna 
po dość niezmiennych cenach, płacono za ghirkę 117, 120 funt. 
187—194, poślednią 112, 11'6 funt. 175, piękną czerwoną zimową 
129 funt. 216, czerwoną łagodną 121—129 funt. 204 — 216, lepszą 
127 funt. 218, piękną czerwoną łagodną 126—129 funt. 220, 
sandomirską piękną pstrą 125 funt. 224, 225, jasno-pstrą 128 
funt. 233 m. per ton. Termina taniej-; kwiecień-maj i maj- 
czerwiec 220 żądano 218 ofr., czerwiec-lipiec 220 płac. Cena 
regulacyjna 220 marek.

Żyto loco raczej słabiej; dolno-polskie i krajowe 112 fnt. 
123, 117/18 funt. 129, 130, 121 funt. 134, 121/2 funt. 135, 123/4 
funt. rosyjskie 110 funt. 120, 113—116 funt. 125—128 m.

na czerwiec-lipiec.

Zyto słabo.
na maj-czerwiec .... 
na czerwiec-lipiec . . .

Olej rzep, bez inter.
na maj......................... 65 50,
na wrzesień październik 64 —

BERLIN, 3 maja 1878.
Pszenica słabiej.

na maj..................
na lipiec-sierpień .

Żyto słabo.
na maj..................
na maj-czerwiec . . 
na czerwiec-lipiec .

Olej rzep. spok.
na maj....................
na wrzesień-październik

Okowita wyżej, 
w miejscu ......
na maj-czerwiec . i . 
na czerwiec-lipiec . 
na sierpień wrzesień

Owies 
na maj (.

'219 -)

145
146

Okowita stale, 
w miejscu .... 
na maj-czerwiec . 
na czerwiec-lipiec 
na lipiec sierpień

Owies

Olej skalny
na jesień . . . 11 50

Wypowiedziano : ■ 
żyta 20,000 węcpli. 
okowity 170,000 litrów.

222 - 
219 —

152 50 
149 
147 -

66 
64 20

51 50
51 70
52 70 
54 70

Ak. kolei march.-pozn 
Ak. kol. koloń.-mind. 
Obligi długu państwa 
Pozn. 4% listy zast.

„ rentowe
Austryackie banknoty 
Austr. renta złota 
Austr. losy z r. 1860 
ltaliany 
Amerykany 
Rumuny
Rosyjskie banknoty 
R syj. poż. ang. 1871 r, 

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. 
Akcye kredytowe 
Kolej żelazua państwowa

134 50 Lombardy

Usposobienie giełdy: 
stałe

92 25
94 75
95 40

164 80
58 80
98 25 
70 25
99 25 
25 25

188 25
73 40

131 75

334 50 
409 40 
116 50



Walne zebranie
CZŁONKÓW

►Tow. pomocy naukowej
pow. wągrowieckiego

odbędzie się dma 9 mb. o godz. 12 
w południe w Wągrowcu w ho­
telu p. Paszews kiego.
(2350) Huthonskl,

O
Antykwami» polska 

E. Cal liera w Poznaniu

coooc
Nakładem drukami J. I. Kraszę 

wskiego (Dr. Dębińskiego) w Poznaniu 
wyszło: (6.327)

Kronika miasta Leszna
skreślił

Stanisław Karwowski.
Wielki okt. str. 117 z rycinami. Cena 

4 M.

poszukuje
Przeglądu Poznańskiego pojedyńczych 

tomów i zaszytów.
Przeglądu Poznańskiego, rok 1855, po­

szyto 3, 4 i drugiego półrocza 
— rok 1862, poszytu 4 drugiego półrocza.

Encyklopedyi powszechnej, wyd. Orgel­
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Zielińskiego Gustawa tomu różnych poezyi. 
Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z 

dodatkami)
Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie­

wnej, Wilno 1617 (lub tćż 1614)
Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 

statum ecclesiasticum M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po­
znań 1760 i Warszawa 1775.

Powieści, poezye, pamiętniki, podróże
po bajecznie zniżonej cenie.

Administracya Dziennika Poznańskiego 
przyjmpje przedpłatę na

RUCH LITERAGKI
TYGODNIK

poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społecznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo t 
pod opaską wprost ze Lwowa._______ (3q6ś

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. W. Dębiński) w Po­
znaniu wyszedł: (1216)

IV Rocznik
Kolei rolniczo-wtościańsRii

w WKPoznańskiem za r. 1877
i jest do nabycia wprost od nakładcy 
(Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17) 
dla Kółek rólnłczych za cenę
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy­
nosi 4,50 Mrk.

Rocznik IV obejmuje prze­
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatem 
prawie o połowę obszerniejszym od 
zeszłorocznego.

Co tylko wyszło nakładem L. Körner» 
w Berlinie, Friedrichstr. 235 i jest w za­
pasie w wszystkich księgarniach: (2361)

Kettung von TrunUtutht 
und Beseitigung ihrer schrecklichen Folgen. 
Słowo przestrogi i uspokojenia dla wszystkich 
tych, co z tego nałogu chcą być wyleczeni 
i wrócić znowu do zdrowia. Za przesłauiem 
20 fen. w znaczkach pocztowych przesyła 
się każdemu powyższe dziełko franko.

Przedpłatę na
Dwutygodnik naukowy

poświęcony
archeologii, historyi i lingwistyce,
w cenie 3 Marek kwartalnie wraz z 
przesyłką przyjmuje Administracya 

Dziennika Poznańskiego.

Świeże

masło stołowe
funt po 1,10 M., łososia wędź, funt 
po 1,50 M., złociste ryby, wę­
dzone flądry, bydllnki, wędzone 
i marynowane węgorze, wino mozel- 
skie, wyborne do majowego napoju, 
flaszkę po 60 fen. poleca (2336) M. Szulc, Wrocławska ul. Nr. 12,

Z drukami J. I. Kraszewskiego
(Dr. W. Dębiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

jakim warunkom powinien uczynić za­
dość i jakie okoliczności uwzględnić 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M 
za którą pod przepaską franko rozsyłu 
drukarnia Dr. Dębińskiego w Poznaniu.

Wody mineralne
naturalne nalewu 1838 r. 

jako to Bilin, Ems, Carlsbad, Eger, Homburg, 
Hunyadi-Janos, Marienbad, Kissingen, Selters, 
Salzbrunn, Vichy poleca pod korzystnemi wa­
runkami BarcikoHskl, Poznań, 
Bazar. (2346

Prawdziwy

proszek perski,
ziółka i esuncye przeciw molom po­
leca R. Rarcikowski

Pocnań. (2347

nSZSSSSSSSSZSSSSSZSSSSSSSSSSäSSSZSSXSS’SSSSS^/

DRUKARNIA B;

J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebieski)g,(
W POZNANIU jjj

wykonuje (130)
spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych ” gB

druki wszelkiego rodzaju »
kościelne, polityczne, uczone, szkólne, kupieckie, fabryczne, ról- 
nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych,

rzemieślników, restauracyi i t. d. MUft
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu. h ||

Si

Oprócz godzin ordynacyjnych do 8ćj z rana i od 2ćj do 4ćj 
po południu? w mćm mieszkaniu na W. Garbarach 40 przyjmuję 
jeszcze chorych na Chwaliszewie w aptece p. Reimana 

od 8śj do 9ćj z rana i
od 4ćj do 5ćj po południu. (2301

Dr. Gąsiorowski.

Szkoła przemysłów«* - rzemieślniczsi
W POZNANIU. (2331

Kurs latowy (lekcye niedzielne) rozpocznie się w niedzielę d.
5go maja. Zgłoszenia przyjmuje apteka p. Reimanna na Chwaliszewie.

Zarząd Tow. politechnicznego.

BERLIN, 2 maja.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 104.80 p.
dito 4 95.80 p.

Obligi długu państwa 31/» 92.20 p.
Prem. poż. państ. z 1855 3‘/2 136. p.
Listy zastawne wscho-

dnio-prnskie 3Va 83.40 ż.
dito 4 94.75 ż.
dito 101.80 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 94.90 p.
dito szlązkie 3>/, 85.60 p.
dito lit. A. i C. stare 4 —p.
dito lit. A. i O. nowe 4 94.70 ż.
dito lit. A. i O. 49» 101.50 p.

List. z. zachodn.-pruskie 31/» 83.40 p.
dito 4 95.30 p.
dito 4’/. 100.90 p.
dito 11 serya 5 104.60 p.
dito dito 41/. 100.50 p.
dito nowa I serya 4 96.75 p.
dito dito 41/. —• P-

Listy rent, poznańskie 4 95.50 p.
dito pruskie 4 95.50 p.
dito szląskie 4 96.50 ż.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont. 4 55.50 ż.
dito wekslowy 4 65.50 ż.

Serya liga.
1. Borkowski Hr. Dunin, Pisma. Lwów, dzieło to zawiera zbiór poezyi najznakomitszych 

pisarzów polskich, j t. Brodzińskiego, Chodźki, Goszczyńskiego, Karpińskiego, Klo- 
nowieza, Kochanowskiego, Krasickiego, Mickiewicza i t. d. zanrasf 12 M. tylko 3 M.

2. F. S. Dmochowski, moje wspomnienia od r. 1806 — 1830 zamiast 4 M., 1,50 M.
3. Bolesławita, Tułacze, 3 tomy zamiast 18 M., 9 M.
4. Dante Alighieri, Boska komedya tłum. Jul. Kossaka z ilnstracyami zamiast 20 51. 11 M.
5. Humboldt, Podróże, 4 tomy zamiast 24 M 9 M.
6. Kaczkowski, Bajronista 3 tomy zamiast 13,50 M., 7 M.
7. Korzeniowski, Tadeusz Bezimienny, 3 tomy zamiast 9 M., 5 51.
8. Kraszewski, Ćaprea i Roma, 2 tomy zamiast 9 M- 4,50 M.
9. Krasiński, Dzień dzisiejszy, Paryż, zamiast i M. 60 fen.

10. ------Nieboska komedya Paryż zamiast 2,50 M. 1,20 M.
11.  ----- Noc letnia Paryż zamiast 1,50 51, 75 fen.
12. ------ Niedokończony poemat Paryż zamiast 3 M. 1,20 M.
13. Słowacki, Jan Bielecki z ilnstracyami Kossaka zamiast 5 M., 1,75 M.
14. Pol, Pachole hetmańskie, 2 tomy zamiast 6 M. 1,50 M.
15. Syrokomla, Mnrgier, poemat, zamiast 7,50 M., 3 M.

------ Nocleg hetmański zamast 5 M 1,50 M.
------ Poezye ostatnićj godziny zamiast 3 M. 1,50 M.
------ Stare wrota zamiast 4,50 M. 4,50 M., 1,75 M.
------Staropolskie roraty zamiast 1,50 M. 50 fen.
----- Wielki czwartek zamiast 3,50 M.; 1,20 M.

Cena sklepowa powyższych 30 tomów wyborowych dziel wynosi 153,50
66,45 51. Kto całą seryą nabywa, płaci zamiast 66,45 M. tylko 58 M. 
blizko

Napój majowy ||
z najczystszego wina mozelskiego, bu-' 
telkę bez szkła po 1 Mr., placki na3 
serze, ptysie, staroniemieckie baby,; 
ciasta do kawy itd. poleca R. Meuge- j 
bauer, cukiernik, Berlińska ulica 6. j

i® iv\.> P
znająca się na szyciu 
praniu i prasowaniu 5 
dobre rekomendacje ’ 
od ś. Jana w Dominium 
p. Budzyń.

:Znaí'¡h

M. zniżona 
więc tylko

lizko -l/j część wartości. Pojedyńczo także po cenie wyżej zniżonćj dzieła te nabywać można.
Antykwami» polska li CJalHera w Poznania.

Celem wydania staraniem i nakładem J. 14. Zupanskleąo w Poznaniu

nów sejmowych
¿ czasów pawowagia Stanisława Augusta

•poszukuje
wszystkich mów, głosów, zdań, wotów, manifestów i dyaryuszów sejmowych z tegoż czasu 
i prosi u kopie mów itd. takich, które drukiem ogłoszone nie były,

E, C«Hier w Poznaniu, Podgórna ulica Kr. 15.
O powtórzenie bezpłatne powyższego ogłoszenia we wszystkich pismach polskich 

którym to przedsiębiorstwo nie jest obojętneni, upraszają nakładca i kompilator.

C»WCOCX«OOOOOCCC«OOCOCCOOCCOOOOCOOOOC(»aw»OD
Chemiczna

pralnia, farbiernia, dckartnwnia i postrzygalina

s Teodora Krause
Poznali, Wielkie Garbary TVr. 39

poleca się do odnawiania wszelkićj garderoby męzkićj i damskiej, 
jako tćż aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnia­
nych, der i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygal-
nią do nicowania rzeczy.

Zamówienia na prowincyą wykonują się jak najakuratnićj.

(OCOOCOOOOCOOOCOOO♦ ♦♦♦♦♦OOOOÔÔCCOOOOÔOOOOÔÛOO
o♦♦♦♦♦

Polisandrowy
fortepian krótki
mało tylko używany, prawie «»wy, wybornego tonu, który 500 tal. kosztował, jest za. 190 tal. do sprzedania. (2343)

S. J. Mendelsohn.
Kąpiele Bukowina ppwiat sycowski (Polu. Wartenberg).

Początek, sezonu dnia 15 maja.
Doświadczone od dawn?\.kąpiele przedjw reumatyzmowi, poda­

grze; ochromieniom, brakowi-Jf-ei i chorobom zaskórnym. Bliższych 
szczegółów udziela lekarz kąplelny dr. IBobreeker w Twardo- 
górce (Festenberg)- (2324

Hotel „Kttm Kurbans“
W SALZB&UNN,

poleca się niniejszśm usilnie szanownćj podróżującej publiczności kąpielnćj.
'¿wraca się szczególnie na to uwagę, że właściciel ho­
telu przyjmuje gości leezących się i na pensyą.

Hotel leży tuż przy promenadzie, z którą łączy się źródło mineralne. 
(Mówią w nim po polsku i po rosyjsku). (2351)

Zamówienia na pokoje z pensyą lub bez pensyi uprasza się 
przesyłać do podpisanego ile możności jak najprędzćj.

Hermann Rurkęrt.

Korzystny interes.
1. Majętność w Polsce, pow. nowo-radomski, 2 mile od st. kolei żelaznćj 

warsz.-wiedeńskićj, od cukrowni 1 milę położony, bez służebności, roz­
ległość 1650 mrg. magd., dom mieszkalny ładny, murów., o piętrze, 
park i ogród owocowy. 660 mrg. pszennćj roli 500 żytnćj I klasy spo 
dem margiel, 165 mrg. łąk, 264 dobrego lasu mięszanego, wysiano 150 sze- 
fli pszenicy, 200 żyta, 30 mrg. rzepaku, z kompletnym żywym i martwym 
inwentarzem, żniwiarka, młockarnia ect. Cena 45000 rubli, - około 30000 tal.

2. Uajętność w Polsce przy kolei żelaz. i spławnćj rzece, między War­
szawą a Lublinem, bez służebności. 5610 mrg. magd., grunta przeważnie 
pszenne, z komplet, inwentarzem, wysiano pszenicy 300 szefli, żyta i jęcz­
mienia 500. Budynki gosp. dobre, pałac z parkiem i ogrod. owoćowe- 
mi, lasu pięknego 1188 mrg., wartość tegoż 40—45000 rubli, większa po­
łowa zdatna na spław do Gdańska lub Solca. Towarzystwa kredyt, cir­
ca 30,000 rubli, z nowej taksy można przybrać połowę. Cena 110,000 ru 
bli - około 73,000 tal. Bliższych szczegółów udziela Dom handlowo-ko- 
misowy Wasilewski & Młocki w Warszawie ulica Nowo-Senator- 
ska Nr. 5. (2353

Kurs papierów aa giełdach heriińskićj i pozaańskićj.
Niemiec, bank hyp. w

Meiningen
Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4
41/»

5
4

100. p.
106.25 p.
107.80 ż.
54. p.
74. p. [330-329.50

330.50-331.50-329- 
102.10 p.
152.25 p.

80. ż.
76.25 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Redenbiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
5
6

44.25 p.
69. p.
6.75 p.

23.90 p.
70.75 p.
17. i.

ż.
0.50 ż.

15.90 ż.

Akcye zakładowe 1 obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

68.75 p.
12.70 p.

105.75 p.

Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. O.

dito lit. B. 
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito pot. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol 
południowa

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

5
5
4
4
31/)

4
5 
5 
5
Ï1'
5

|| Gotowe w ańtnchy,
oraz kwadratowe skrzynki do wełny 
każde/ ciężkości, [2080

płachty do rzepiu,
gotowe miechy,

drelich i płótno
lia markizy poleca jak najtaniejS. 14 ant o ro wieź

Nowej ulicyróg Starego rynku

w- Tanio lio za IDO marek
sprzedam moją (2354)

wyżlicę
z drugiego pola, rasy czysto angielskiej, z 
przednim wiatrem i jak najlepiej ułożoną. 
Na kuropatwy i bekasy coś rzadkiego, na 
koty i kaczki też wprawna. O prawdziwości 
powyższych przymiotów reflektujący naocznie 
przekonać się mogą (2354)

Wiktor Szostak 
książ. leśniczy.

Ewengrund p. Gross Gandern prow. brandenb.

Rzep latowy
szwedzki, ze żniw 1877 sprzedąje ni- 
żćj podpisane Dominium za zaliczką 
lub gotówką centnar po Marek 24 z 
opakowaniem; rzep zasiany w drugićj 
połowie maja, sprząta się w drugićj 
połowie sierpnia i sieje się jako przed- 
płód w ugorze gn jonym pod pszenicę.

1BWK
p. Czempiniem.

Narząd gospodarczy.
Kasprzycki.

MYDLNili (Śaponar. alE)
do praniaCwełny owiec 

odebrał ju i poleca (2360)
IS. BarelUnnsIłl, Poziiań, Bazar.
Jest na sprzedaż (2089)

majątek ziemski
w gubernii warszawskiej w powiecie 
grójeckim, od Warszawy wiorst 23 
przy szosie radomskićj. Rozległość 
ogólna włók nowopolk. 33’/a czyli 
włók mrgdeb. przeszło 50. Grunta w 
kulturze, wysiew pszenicy 50 korcy, 
żyta 120 w płodozmianie, las ze staro­
drzewem, łąki gruntowe i nadrzeczne 
dwukośue, budowle doskonałe, przewa­
żnie murowane. Inwentarze kompletne. 
Pałac, ogrody obszerne, rezydencja ele­
gancka. Cena umiarkowana, potrzeba 
do kupna zaraz rubli 30,000. Wiado­
mość w Eksp. Dz. Pozn. p. Nr. 2089.

Gospodyni
w sile wieku i znająca się na kuchni 
potrzebna w Izabelli p. Nakłem.

Gospodyni, znająca się ilokładme ua 
gospodarstwie kobieceui, domowem i podwó- 
rzowein, w wieku śr- duim, poszukuje od 1. 
lipca rb. umieszczenia. Dowiedzieć się mo- 
żua w eksp. Dzień, Bozu. pod Nr. 2356.

Pan»» służąca-, zuająca się dobrze 
na krawiecczyźnie i w ogóle na szyciu, życzy 
sobie miejsca od 1 lipca rb. Bliższe szcze­
góły poda Ekspedycya Dziennika Po­
znańskiego pod Nr. 2356.

Pomocnik handlowy,
obe znany z handlem win i cygar, poszuku­
je miejsca od 1 lipca rb. Wiadomości bliż. 
udzielą Ł. 'Woźniakowski i Sp. Ber­
lińska ul. Nr. 19. (2333

UCZNIA
z prowincyi mówiącego po polsku i po niemie­
cku poszukują zaraz Ł. WoźniaUo- 
»kl i 8p , handel win i cygar w Poznaniu
Berlińską ul. Nr 19.___ (2334

( Crzędnlk gospodarczy, wolny od 
i wojskowości, żonaty bez familii, którego żona 
j zna się dokładnie na gospodarstwie kohiecem, 

życzv sobie od 1 lipca rb. stosownego miej
I Ol -Z,.,.-,., rrr nbon I\r, Dn r, n Sl „sca. Bl. szczeg. w eksp. D z. Po z n. p. Ńr. 2356.

iiiuro moje rekomendacyjne poleca urzę­
dników gospodarczych jako też ogrodo irych, 
służących, kucharzy, gospodynie, panny 
służące, praczki, i kucharki itd. (2359A. Maciejewska. 

Jezuicka ulica Nr. 6.

NauczycieTdJ:

pedagog, z dobremi zaświadc, i 
je miejsca do początkujących 
we oferty p. lit. J. C. 'g 
poste restante.

Nauczyciel
z kwalifikacyą 'znajdzie n? 
w Dominium Hrze«na 

(2316)

doi

Dominium i*rzvKv
Żerków potrzebuje

borowi
kawalera. Osobiste 
wienie konieczne.

Dominium Knrced 
tlin potrzebuje od ś,

urzędnika
kawalera, z dob«
mami.

Biegli stolar
ieie i łonkołodziej

znajdą natychmiast trwale 
nie w Warszawie w (
chin przy Czernichowski^ Ł(] 
59. Koszta podróży zwracaj 
robotnik przynajmniej rok 
w tćj fabryce czynnym.

che

kawaler, posiadający dobre świadJ 
komendacye, poszukuje od św, Jn 
Król. Boiskiem stósownej posad,, " " 
uprasza pod adr. J. K. Koron» {bD 
restante. _ _________ j

Owcżan bie ji

Mikołaj Sara» g«g» 
;oi symu

brówką poszukuje miejsca t ć tyi
8 wlwslsmi,

w Dąbrowie pod buk;

_■
Miejsce biichhÄun 

u nas isiż zajęte. J1
J. &. A. Witü«

Miejsce slużąC
W Heliach już Zfbąd

s- Or. A. Epstsi
przy bywa!!! g

19

Teatr interuiistyl
W sobotę dnia 4 i w niedzielę d#sy£ 

wieczorem o godzinie 7j.|
wielkie przedstaw

C. ARBT
Bihtr do lóż i parkietu są do * ■

p. Bairdfeld.

Teatr polski,
W POZNANIU. 

W sobotę dnia 4go maj»
4 występ gościno

Pani Antoniny Ho
artystki teatru krakowsi

Marya Joa
dramat ludowy w 5 aktach i 
zacb z francuzkiego tłumat?

siński. 1
PoozrątelŁ o KOd®t( '-di

¿6. p.
97. p.
43.25; p.
17. 'p.

119.40 p.
113.40 p. 
409.50-408 p.
166. p. 
115-116-115.50 p.

46.90 p. 
97.50 p. 
24.75 p.

106.50 p.
100.50 p. 
142. p.
78.10 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito renta złota 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb. 
Pols. listy zast. III em. 

dito nowe

41/:
41/,
4
4
fr.
5 
fr. 
5

52.10
49.40
58.52

ż. 
P- 
P-

—• P-
281.50 ż. 
98. p. 
238 20 p.
132.50 
132.
72.

58.30

Bols, listy nkwulacyioe 4 ó(J.7o p.
Ameryk. 6°/0 poż. 1881 6 102.70 p.
Ameryk, dto poż. 1885 6 99.10 p.

dito 5°/0 fund. 5 101.70 p.
Ameryk, fund. poż. —• P-
Rumuńska pożyczka 8 89.25 p.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

szt. Th
Napoleonsdory 1 16.26 ó.
Imperyały 1 16.67 p. *
Dolary 1 4.19 p. :
Austryack. noty bank. 164.50 p.
Rosyjskie noty bank. 187. p.
Erancuzkie noty bank. 81.25 p.
Dyskonto wekslowe 4.

dito lombard(Xye 5.

POZNAŃ, 3 maja.

Listy rentowe i zastawne.

r*

Obligaoye miejskie
dto dto 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

85.25
95.25

Akcye bankowe.

Wrocł. bank dysk.
Kwileeki, Potocki i Sp. 
ileiningski bank kred. 
Niemiecki bankhipot. w 

łleining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

)

57.
54.
74.

325.
102.

77.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa 
Pruska poż. ukonsolid. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

4
41/»
41/.
31/»
3V.

95.25
104.50

137.50
91.80

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligacye

4
5 
5
41/»

94.50
95.60

102.

Drukiem i nakładfim drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 
Bergsko-march. akc. z. 
Marehijsko-pozn. akc. z.

13.50 
70.
17.50

Oórno-szl. lit, A. i O. ak
dito lit. B. akc. . 

Wsch.-pruskie poł. ak. z-’ 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak.z-‘ 
Brześć.-graj. akc z. 
Galie, kol. K. Lud w. ak.ż- 
Kolej Rudolfa akc. z- 
Austr .-fr. kol. państ. ak. 
dito półn.-zacb. akc. z-1 
dito poł.-pańs. (Lomb-),

akcye zakł
Rumuńska kol. akc z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z-
Warszawsko-bydg. ak.
Warszawsko-wied. ak-

Zagraniczne P8

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt-

Austr. noty bank, 
dito renta papierów’8

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na gr ' 
Ros.-amer. poż. z ’

dito dito I®*1 '
Rosyjskie noty bankowe


	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\05\103\0209.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\05\103\0210.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\05\103\0211.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\05\103\0212.tif‎

